
Łuszczariiia rjjżu uj Gdyni

o b r a d u j e  t u  W a r s z a t u i e
Dnia 8 sierpnia 1948 r. rozpoczęła się w Warszawie Międzyna- wszystko, by zapewnić powodzenie 

todowa Konferencja Mh>dzieży Pracującej. W  konferencji biorą naszej  Konferencji, 
udział przedstawiciele 44 krajów: Polski, A fry k i Płd., A fryk i Równi- | Dziękując im z głębi serca, pias­
kowej, AlbanY, Algeru, Australii, Austrii, Białoruskiej SER, Bra- n*emy równocześnie powiedzieć na- 
zylu, Bułgarii, Clun, Cypru, Czechosłowacji, Danii, Estońskiej SRR, Am jcs,eśmv szl!z(,śiiw i ,  pobytu w 
Francji, Grecja, Hiszpanii, Holandii, Indu, Izraela, Jugosławii, Ko~ Warszawie i to jeszcze, że spotkanie 
rei, Kanady, Libanu, Litewskiej SRR, ło tew skiej SRR, Marókka, w tym mieście posiada dla nas zna- 
Mongolii, Niemiec (jako obserwatorzy), NorwegY, Rosyjskiej SRR, czenie prawdziwie symboliczne.
Rumunii, Syrii, Szwajcarii, Szwecji, Ukraińskiej SRR, USA, V iet- 
namu, Yenezueli, Węgier, W. Brytanii, Wioch ■» Urugwaju-

Dziękując więc Polsce, naszemu 
Gospodarzowi, starajmy się by Kon­
ferencja ta, zaczynająca się tak wspa '

Otwarcie Konferencji poprzedził im wspaniałej Międzynarodowej Konfe- niale, odpowiadała całkowicie- na 
ponujący pochód młodzieży, który wyru | rencji Młodzieży Pracującej, w yra- dziejom, jakie pokłada w  n ie j m ło- ; 
szył o godz. 15-ej z ul. Dobrej i prze żę w im ien iu  Światowej Federacji dzież pracująca wszystkich kra jów  I
ciągnął ul. ul.: Ludną, Książęcą, Al. 
Stalina, Piusa XI, Marszałkowską, Pan 
kiewicza do sali „Roma". Wśród nieby 
walego entuzjazmu zgromadzonej pu­
bliczności przemaszerowały poczty sztan

Młodzieży Demokratycznej radość na Wielka będzie nasza odpowiedzial-
szą i dumę na w idok zebranych tu V f  * ^¡adanfa drodzy bele^

a oíQrfo\r\\x7 7 h v łv i*V» 7P WÜ7.V- nosc i w itiK ie  zaaania, aroazy u e iesetek delegatów, przybyłych ze wszy 
stkich kra jów  reprezentujących mi gaci gdyż konferencja ta jest poważ
; . iV J nym wydarzeniem w stosunkach miębonowe rzesze młodzieży pracującej j  j  . . , . ~i i ,  ■ , - _ . . , . . , i,, dzy młodzieżą robotniczą całego swiadarowe delegacji zagranicznych, Zwiąż całego świata, z których w ielu pizy- , d kó - • * „ oważ

kił M \n1\7 \pvv [bkliio i ci,,->Ki, Pnl- było tu po przezwyciężeniu rozmai ^  g d z ^ d y ^ e m o fc ra 2
cji i sprawiedliwości są często la 

wolno również manę, braterskie zjednoczenie 
nas wszystkich wszystkich młodych jest bardziej

Idzie

ku Młodzieży Polskiej, „Służby Pol 
sce", Przysposobienia Marynarki ,,S P." 
i in. W pochodzie wzięło udział 500 
delegatów zagranicznych i ponad 10

tych trudności i przeszkód 

Niech mi będzie
‘b u 1 , , W " . ; r ~ " J ~  .'u  ¡wyrazić w imieniu nas

ys. młodzieży polskiej. Na niesionych „^¿/^„kowanie i głęboką wdzięczność konieczne, niż kiedykolwiek.
1 ansparentach widniały hasła ziednocze Rzadowi p0]sidemu i polskiej mło- tu wszak o obronę tego, co najdroż- ście!

młodzieży w walce o trwały pokoj dzi*ei, kiór7iy tak wspaniałomyślnie sze dla młodzieży i jej przyszłości 
L S T o f e ' .  Deleguje Zw^zku M  o- iao(ia; owa|i nam gościnę , uczy„ i|i (DokońWMie na str. S-ej)

Najbardziej charakterystycznym bu dynkicm dla sylwetki portu gdyń 
skiego jest łuszczarnia ryżu. (Patrz artykuł na stronie 4-ej).

(Fot. API)

dzieży Polskiej, przybyłe z prowincji, 
wystąpiły w strojach regionalnych. Rów 
nież niektóre delegacje zagraniczne de 
filowały w strojach narodowych i uni­
formach organizacyjnych. Śpiewano pie 
śni narodowe i hymny robotnicze oraz 
wznoszono okrzyki pa cześć młodzieży 
demokratycznej i przedstawicieli ru­
chów demokratycznych, reprezentowa­
nych na konferencji narodów.

Od godz. 15.30 sala „Roma" poczęła 
wypełniać się przybyłą na ohrady mło­
dzieżą.

Pierwsze rzędy krzeseł zajmują goś­
cie, zaproszeni na otwarcie konferencji: 
przedstawiciele Rządu R. P. z min. 
Kaczorowskim na czele, przedstawiciel 
ONZ dr. Stawiński, przedstawiciele par 
tii politycznych, organizacji społecznych 
i zawodowych oraz włądz miejskich. 
Obecni byli także przedstawiciele kor 
pusu dyplomatycznego, akredytowani w 
Warszawie. Licznie reprezentowana by 
ła również prasa zagraniczna i krajo­
wa.

O godz. 17 ej wstępuje na podium,

Pismo odręczne Prezydenta R. P.
da Piezydlism Konferencji MSodzieiy

Drodzy Obywatele i najmilsi Go-1 deczniej w imieniu naszego narodu
i naszych władz państwowych.

Witam Was z radością na naszej | Obrady Waszej Konferencji ozna- 
ziemi polskiej i pozdrawiam najser, czają, że młodzież, — zjeonoczona i

I zorganizowana w ramach Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej — pragnie wziąć czynny i twór­
czy udział W  walce o pokój i o ta­
kie ? uporządkowań je stosunków spo­
łecznych, które zabezpieczy ludowi 
pracującemu wolncść i sprawiedli­
wość. Dlatego też Waszym obradom 
towarzyszyć będą gorące sympaf 
wszystkich ludzi postępowych całe-, 
go świata i szczególnie sympatie na 
szej młodzieży oraz całego ludu pra 
cującego Polski. Dla nas bowiem o- 
sobliwe znaczenie posiada fakt, że 
pierwsza po wojnie światowa konfe 
rencja młodzieży pracującej odbywa

LO N D YN , 9.8 (PAP). Korespondent Reutera donosi z Moskwy, wań — faza trzecia oznaczać będzie ?ię tu w Warszawie — w stolicy pań 
że nowe spotkanie między ra d z ic k im  ministrem spraw zagranicz- rokowania w sprawie całokształtu siwa, które lud pracujący wskrzesił 
nych Mołotowem a przedstawicielami 3 mocarstw zachodnich —  
trzecie w przeciągu 9 dni —  oczekiwane jest na Krem lu prawdo­
podobna w poniedziałek po południu lub wieczorem. "l

W  poniedziałek konferencja z M ołotom em ?

Rozmowy w Moskwie
weszły w drugą fazę

problemu niemieckiego. Związek Ra d  > nowego życia r. ruin i zgliszcz, 
dziecki argumentuje, że państwa za 1 Tu w zburzchej stolicy naszego 
chodnie popełniają błąd logiczny kraju ze szczególną wyrazistością wy 
mówiąc o jedności Niemiec, a jed- i stępują potworne niszczące skutki

„ hrvtwi m o s k w a  o 8 msi_Knre«nondenci nccześnie Planując utworzenie pań | imperialistycznego barbarzyństwa,y b ry ty j-  M O ^K H  A, 9.8 (BS)-KorespeAidenci gtwa zachodnk)_niemiecUieg0) jako k i6re w swej chciwości panowania 
ska ccze- ci zachodni sa powszechnie zdania, - , . TT .. I '1 . ,............ integralnej części lin ii Zachodniej . nod światem nie waha

Przez niedzielę ambasady
ska, amerykańska i francuska “'CT“ *"’ I integralnej części Unii Zachodniej“. n3d światem nie waha się obracać
k iw a ły  ins trukc ji od swych rządów, ze piątkowa konferencja na Krem I B artle tt doradza wreszcie na zakon) w  niwecz tysiącletniego dorobku kul 
opartych- na raportach w sprawie lu me przynieś.» jeszcze ostatecz- czenie u trzymanie w dalszym ciągu tury ludzkiej 1 milionów ludzi. Bez-

ścisłej tajności rozmów. (wątpienia — ten ponury obraz znisz
Światowej Federacji Młodzieży Demo- ¡piątkowego 2-godzinnego spotkania z nych rezultatów, t. j. że przed zwo-1 tvomc utrzymanie w dalszym ciągu i tury ludzk-ej 1 milionów ludzi. Bez
witany burzą oklasków, przewodniczący .opartych 
Światowej Federacji Młodzieży Demo- ¡piątkowe
kratycznej, p. Guy de Boisson. (m inistrem Mołotowem, które miało laniem Rady Ministrów Spraw Za-

Otwierając pierwsza w historii ruchu si użyć przygotowaniu konferencji granicznych konieczna będzie jesz 
młodzieżowego Międzynarodową Konfe czterech w  sprawie Niemiec. Gdy cze jedna przynajmniej rozmowa 
rencję Młodzieży Pracującej, p. Guy de instrukcje te nadejdą, wysłannik Be przygotowawcza.
Boisson, powiedział m. in.: v ina — Roberts oraz ambasadorzy.

Drodzy Przyjaciele, drodzy Dele- ,USA i Francji odbędą naradę. Osta- ¡ w e m ^ B a r t le t t
— t , teczny term in nowego sp.tkan:a za- 1 ..News u iro m tu . , w ein >n B d iucu

Pozwólcie, ża widząc entuzjazm, leży od lego. kiedy rządy zachodnie T ru sa  f a ^ ^ P a z i
jak i towarzyszy otwarciu naszej n a ^ a  s y  nowe m s ^ u k ^  * f ¿ w “ k.ú "ay la  «e  ^ y ś W e

Defilada młodzieży

„D a ily  Telegraph“ uważa, że jak weń i pokonywująca je wola twór- 
ko lw iek w czasie rozmów moskiew- cza ł“du pracującego, czerpiącego 
skich omawiano zapewne problemy swe 7 w:ary w zwycięstwo sp-ra 
Berlina i zagadnienie rządu zachód wiedliwszego ustroju społecznego — 
nio-niemieckiego. to jednak głów- ujnccni wśród uczestników Waszej 
nym punktem rokowań było żądanie |Konferencji przekonanie o słuszno- 
radzieckie udziału w  kon tro li Zagłę ĉj celów, które stawia przed sobą 
bia Ruhry. Jako zasadnicze trudno- j Międzynarodowa Konferencja Mlo- 
ści na drodąe do porozumienia w y li ¡dzieży Pracującej i w pierwszym 

gdyż obydwie strony przekonały się, | cza pismo: 1) problem jedności poli- i pędzie o słuszności „walki prze- 
iż mimo dużych trudności istnieje , tycznej i gospodarczej Niemiec, 2) | ciwko imperializmowi o trwały po- 
mcżliwość rozpoczęcia rokowań po Yarrarinienie kontroli Ruhrv 2J nrn- kói i niezawisłość narodów“.
między czterema mocarstwami. Obec

nie trzeba będzie usunąć trudności,sto 
jące na drodze do wszczęcia roko-

zagadnienie kon tro li Ruhry, 3) nro- 
blem reparacji, 4) sprawę granic i 
wycofania wojsk okupacyjnych z Nie 
mieć.

Fcha katastrofy ui I.urjuMfTsłiafrn

N i e m c y  n ie  w ie r z ą
wyjaśnieniom francusk m

PRAGA 9.8 (BS). Niemiecka ad i dzćnfa w sprawie przyczyn katastro

•zedcfilowaly delegacje _44 

- -W WJ1C «o — 1 fercncję Młodzi«
Odjęciu delegacja czechosłowacka ze sztand iami.

^  niedzielę ulicami warszawy przeuc»»«.-'” - . . - pracującej. Na
Przybyłe na Międzynarodową Konferencją (Fot, API)

ministracja zakładów I. G. Farben 
w Ludwigshafen odniosła się scep 
tycznie do wyników śledztwa opu 
blikcwanych przez okupacyjne wła 
dze francuskie w sprawie katastro 
fy, która miała miejsce w tych 
zakładach. Adm inistracja zakła­
dów wydała oświadczenie, w któ ­
rym stwierdza, że kom unikat władz 
francuskich „wzbudza tym większe 
zdziwienie, że niemiecka admini­
stracja zakładów nie zakomunUso 
wała jeszcze wcale francuskim wła 
d/om wojskowym wyników docho

wy". Władze francuskie twierdzą, 
że przyczyną katastrofy musiał być 
wybuch chlorku etyłu, spowodowa 
ny ogniem papierosa. A dm in istra­
cja niemiecka zakładów podkreśla, 
że w  części gmachu, w  które j wy 
buch m iał mrejsee, palenie było su 
rowo wzbronione. *

Eksperci niemieccy zakładów w 
Ludwigshafen twierdzą w swym oś 
wiadczeniu, że wojskowe władze 
francuskie sfabrykowały swe „wy 
jaśnisnia", przyczyn katastrefy w 
zakładach I. G. Farben w Ludwigs 
hafen.

2yc?e W as^j Konferencji pomyśl 
nych rbrad. 2yczę Światowej Fede- 
rccji Młodzieży Demokratycznej, aby 
zjednoczyła pod swymi bojowymi 
i sztandarami całą walczącą i postę 
pową młodzież pracującą świata 

(—) BOLESŁAW BIERUT

H a p V n  s y in n e in
r s? M ^ t i i n c h

LONDYN, 9.8 (PAP.). Nadchodzą 
tu dalsze wiadomości o napiętej sy­
tuacji na Malajach, gdzie dochodzi 
wciąż do aktów protestu przeciwko uci 
skowi ludności tubylczej. Z Kuala Lum 
pur donoszą, że około 60 partyzantów 
zaatakowało plantacje Telok Sengat. 
Znienawidzony zarządca plantacji H. 
M. Rico został zabity. Nap^smicy przer 
wali poka? kinowy, który odbywał się 
właśnie w zabudowaniach plantacji i u- 
rządzili wiec dla robotników. Budynek, 
gdzie wyświetlano film, został spalony. 
Na miejsce tych wydarzeń pośpieszyły 
oddziały policji i wojska.

Młodzież z 44 k ra jó w
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Hormalne państwa—jakie?
„Manchester Guardian" pisząc 

przed tygodniem o sytuacji w Pa­
lestynie stwierdzał z przekąsem, 
że Izrael to najdziwaczniejsze pań­
stwo. 750 tys. Żydów przebywają­
cych w nowo utworzonym pań­
stwie, to zaledwie 6 proc, żydcstwa 
światowego. Przy czym właściwie 
dopiero teraz, po uzyskaniu swego 
własnego państwa, może nastąpić 
właściwe zróżniczkowanie zawodo­
we, t. zn. społeczne, utrudnione

tyjski, występując dziś już niemal 
oficjalnie przez usta Bernadotte‘a 
z programem federacji Transjorda 
nii i Izraela, asumpt do tych pla­
nów bierze z rzekomej kadłubo- 
wcści organizmu gospodarczego ca 
łej Palestyny.

Oczywiście dziś walka o suwe­
renność gospodarczą Izraela pozo­
staje na drugim planie wobec ko­
nieczności przeciwstawienia się a-

jednak przez fakt, iż większość ży j gresji polityczno - wojskowej, nie- 
dowskich imigrantów do Palestyny ' wątpliwie jednak z chwilą zakoń- 
rekrutuje się z drobnemieszczań- czenia obecnej fazy walki imperia 
stwa. Na poparcie tych wywodów listów brytyjskich z państwem ży 
„Manchester Guardian“ przytacza ! dowskim, chwycą cni za broń eko 
fakt, iż z ludności zajętej na roli ! nomiczną, licząc na to, że w mię- 
w państwie żydowskim, zaledwie dzyczasie skonsolidowane „normal-
kilka procent pracowało w rolni­
ctwie w krajach swego poprzednie 
go zamieszkania.

„Manchester Guardian“ ma o ty 
le rację, że proces „stawania się“ 
państwa żydowskiego, którego na­
wet urzędowy język „musi powró­
cić obecnie do tradycji z przed 
dwóch tysięcy lat", że proces ten 
istotnie jest i trudny, i długofalo­
wy. Ale podobnie jak grubym fał­
szem historycznym jest twierdze­
nie, że dopiero dziś praktycznie na 
stąpił powrót do języka hebrajskie 
go jako do języka żywego, tak rów 
nie powierzchowne jest twierdze­
nie, że drobnomieszczańskie dzie­
dzictwo uniemożliwia wytworzenie 
się „normalnego" narodu i pań­
stwa. Że tak nie jest, że trzydzie­
stolecie pracy nad utworzeniem, 
państwa żydowskiego w Palestynie 
szło w parze z tworzeniem się nor 
malnego, klasowo zróżnicowanego 
społeczeństwa, mamy aż nadto do- 
wedów choćby w tym fakcie, że 
imperialiści anglosascy posiadają 
jeszcze dziś wTcaie realne widoki 
penetracji politycznej i gospodar­
czej w Izraelu, Bo cbofc klasy ro­
botniczej Teł - Avivu, obok poten­
cjalnie socjalistycznej gospodarki 
rolnej „kibuców“, wytworzyła się 
tam specyficzna warstwa kapitali­
stycznych farmerów - plantatorów, 
a liczne związki mieszczańskiego i 
socjal - demokratycznego sjenizmu 
z zagraniczną i krajową burżuazją 
żydowską sprzyjały procesowi two 
rzepia się klasy kapitalistów prze­
mysłowych i wielkich kupców.

Ale — i to jest bodaj najistot­
niejsze dla przyszłości państwa ży 
dowskiego — dziś także w Palcsty 
nie, podobnie jak we wszystkich 
innych krajach, sama logika rze­
czywistości politycznej coraz sil­
niej utożsamia suwerenność naro­
dową i państwowy z objęciem wła­
dzy przez klasę robotniczą i właś­
nie ta klasa najsilniej reprezento­
wana dziś jest na politycznych .i 
zwłaszcza m i l i t a r n y c h  fron 
tach walki o niepodległość. A z te 
go wynika, że w szeregach armii 
walczącej najsilniej reprezeniowa 
na jest młodzież robotnicza, że 
słynna brygada szturmowa „Pal­
mach", której powierzane są naj­
ważniejsze i najtrudniejsze opera­
cje wojskowe, składa się w 90 pro­
centach z ludzi zorganizowanych w 
klasowym ruchu robotniczym.

Obóz robotniczy, bazując na u- 
chwale ONZ o utworzeniu państwa 
żydowskiego, podtrzymuje jednak 
na przyszłość postulat niepodziel­
nej Palestyny jako państwa clwu- 
n?rodowego. Dlatego np program 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
akceptując uchwalę ONZ o podzia 
le stwierdza jednocześnie: unia go 
spodarera jako wstęp do jedności 
politycznej. Bo imperializm bry-

ne" państwo klasowe ułatwi im to 
zadanie. (H.K.)

Francja protestuje przecim , próbom dyktatury

Reynnud zagrozi dymisjg?
w wypadku nie przy<QCia iego żqdań

P A R Y Ż ».8 ,PAP). w niedzielę toczyła * . Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad projektem ustawy w  sprawie specjalnych 
pełnomocnictw dla ministra Reynaud. Poseł komunistyczny G ilbert 
de Chambrun, domagał się odrzucenia projektu ustawy, jako  
sprzecznego z konstytucją i zagrażającego rządom parlam entarnym.

Również Jacques Duelos w ystąpił komisję finansową Zgromadzenia
kategorycznie przeciwko projekto 
w i ustawy, jako próbie zdławienia 
Republiki. W obronie pro jektu prze 
m aw iali prem ier Andre M arie i 
m in ister Reynaud, 388 głosami prze 
ciwko 201 Zgromadzenie wypowie 
działo się przeciwko wnioskowi ko 
munistycznemu odrzucającemu pro 
jek t ustawy z miejsca.

P rojekt ustawy przyznający nadz 
wyczajne pełnomocnictwa m inistro 
w i Reynaud został uchwalony przez

Komuniści USÂ wzywafg
do zakończenia „zimnej wojny

NOWY JORK, 9.8 (PAP). W pią 
tek w  nocy zakończyła się, trw ają  
ca 5 dni X IV  konwencja p a rtii ko 
munistycznej USA. Obrano ponow 
nie te same władze party jne z W il 
liamem Fosterem ,jako przewodni 
czącym, i Eugen Dennisem, sekreta 
rzem generalnym partii.

W dniu zakończenia konwencji 
ogłoszona została platforma po lity 
czna partii, wzywająca Amerykę 
do powrotu do pokojowej po lityk i 
Roosevelta, opartej na współpracy 
i przyjaźni ze Związkiem Radziec 
kim . Partia komunistyczna USA 
wzywa do położenia kresu „zimnej 
w ojn ie“ , do likw idac ji m ilia rdo ­
wych wydatków na zbrojenia i  po 
boru wojskowego, do wzmocnienia 
Narodów Zjednoczonych, pokojowe 
go porozumienia ze Związkiem Ra 
dzieckim w  sprawie Niemiec, wyco 
fania w ojsk amerykańskich z Chin, 
Korei i G recji oraz zerwania sto 
sunków dyplomatycznych i gospo 
darczych z Hiszpanią frankistow  
ską. Partia domaga się również po 
mocy gospodarczej dla zniszczonych 
wojną kra jów  bez naruszenia ich 
suwerenności, unieważnienia anty- 
rcbotniczej ustawy Taft - Hartley, 
wprowadzenia kon tro li cen, nacjo 
nalizacji podstawowych gałęzi prze 
mysłu, banków i towarzystw ubez 
pieczeniowych USA, zaprzestania 
prześladowań ruchu postępowego 
oraz w a lk i z antysemityzmem i 
wszelkim i innym i form am i dyskry 
m inacji rasowej i  re lig ijne j, praw

9f*
t i i  postępowej, która jest ruchem 
skierowanym przeciwko monopo 
lom, przeciwko podżeganiu do woj 
ny i przeciwko faszyzmowi.

W części, poświęconej zagadnie 
nicm  międzynarodowym, program 
p a rtii komunistycznej obarcza od 
powiedzialnością za napięcie mię 
dzynarodowe W all Street oraz „dwu 
partyjną atomową dyplomację Tru 
mana, Vandenberga i Dullesa“ . 
Związek Radziecki jest natomiast 
słowną tw ierdzą pokoju na świę­
cie. K o n flik tu  pragną jedyn ie_ tru  
sty i inne koła ciągnące zyski  ̂z 
wojny, nie chce zaś w ojny naród 
amerykański jako taki.

Na żądanie delegatów z K a lifo r 
n ii, postanowiono wydrukować i 
rozpowszechnić w  całym kra ju  mi 
lion  egzemplarzy programu p a rtii 
komunistycznej USA.

Narodowego 22 głosami przeciwko 
15 przy 6 powstrzymujących się od 
głosowania. P ro jekt ten musi być 
przyjęty jeszcze przez obie Izby dla 
uzyskania mocy prawa. Kom isja do 
konała dość istotnych poprawek w  
pierwotnym tekście rządowym. Po 
praw ki te zmierzają do ogranicze­
nia wolności działania rządu i do 
zachowania głównych uprawnień par 
lamentu w  dziedzinie kon tro li nad 
obniżaniem lub podwyższaniem po 
datków.

M in ister Reynaud k ilkakro tn ie  za 
powiadał, że nie przyjm ie żadnych 
merytorycznych zmian. W toku de 
baty parlamentarnej wyjaśni się 
czy uważa on poprawki, wprowadzo
ne przez komisję, za merytoryczne .
i czy uda mu się uzyskać poparcie dzę arbitralnego ich zwalniania. 
Zgromadzenia, czy też poda się on I Statut urzędników państwowych u-

mną (FFI), wolnych strzelców i par 
tyzantów (FTP).

Postępowe koła gospodarcze Pa 
ryża podkreślają, że wniesiony na 
Zgromadzenie Narodowe pro jekt 
Rey.naud‘a przekracza najbardziej 
pesymistyczne przewidywania. Po 
raz pierwszy w h is to rii parlamen 
taryzmu francuskiego pro jekt prze 
w idu je  nadzwyczajne uprawnienia 
dla rządu w  dziedzinie finansowej 
i gospodarczej na czas nieokreślo 
ny. Przypomina się, że procedura 
dekretów, stosowana przez Lavala, 
Daladiera i Reynaud‘a przed w o j­
ną, przewidywała ograniczenie w  
czasie, po upływie którego parla­
ment odzyskiwał władzę ustawo­
dawczą. P ro jekt obecny pozostaje 
w  sprzeczności z artykułem  13 kom 
stytucji, albowiem pozwala rządo 
w i na reorganizację życia gespodar 
czego kra ju  bez kontro li parlamen 
tu.

A rtyku ł 1 pro jektu mocno godzi 
w urzędników, dając rządowi_ w ła

do dym isji, inaugurując nowy k ry  
zys gabinetowy.

P ro jekt Reynaud spotkał się ze

lega w tych warunkach zawiesze­
niu. A rtyku ł 2-gi wprawdzie prze 
w iduje zachowanie zasad nacjonali

Pod makiem roidiwieku
WASZYNGTON, 9.8 (API.). Zakon

czenie nadzwyczajnej sesji Kongresu wy 
padło pod znakiem głębokiego rozdźwię 
ku między prezydentem Trumanem a re 
publikanami. Truman nazwał wręcz 
obecny Kongres „najgorszym jaki kiedy 
kolwiek był w USA“ .

Większość postulatów prezydenta nie 
wywołała żadnej akcji ze strony kon 
gresmenów, którzy niemal kompletnie 
zignorowali wzburzenie Trumana. Ogól

„ . ny bilans jego wniosków na tle reakcji
obywatelskich oraz równości poli > {<ongre3u przedstawia się jak nastę 
tycznej i socjalnej dla Murzynów 
amerykańskich.

Partia komunistyczna stwierdza, 
że podczas wyborów listopadowych

zy-
puje.

1) podatki od zbyt wielkich 
sków — zostały zignorowane,

2) uregulowanie spekulacji — pomi-
popierać będzie kandydatów per nięto milczeniem,

Protest młaclz radzieckich

Spekulacja walutowa
w bgytyiskim sektorze Berlina

BERLLIN, 9.8 (PAP). — Jak dono j oficjalnego legalizowania spekulacji 
si b iuro inform acyjne Svag, dowodź, walutowej. P raktyka wskazuje, że 
two radzieckie dowiedziało się że ' kantory te zmierzają do +ego, by za 
za zezwoleniem władz okupacyjnych, pomocą sztucznych i bezprawnych 
w b ry ty jsk im  sektorze Berlina o-j posunięć deprecjonować m arki Nie 
twarto tzw. kantory w ym iany d la jm ieck iego  Banku Emisyj^go, w  któ. 
wym iany „marek B" na m ark i N ie -i rych odbywa się wypłata zarobków 
mieckiego Banku Emisyjnego, kursu ludności pracującej w  Berlin ie, r s i-

' łu jąc sparaliżować po litykę  mocnych 
cen i  w  ten śfcosób pogorszyć sytua­
cję m ateria lną mieszkańców B e rli­
na. Jest rzeczą naturalną, że zorga­
nizowanie kantorów  w ym iany wywo 
łu je  uspraw iedliw ione protesty i  o- 
burzenie szerokich warstw  ludności.

jące w  strefie radzieckiej i na ob­
szarze w ielkiego Berlina. Utworze­
nie tych kantorów, których dzia ła l­
ność opiera się na zasadach całkowi
cie spekulacyjnych, stanowi próbę 
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W kilku wierszach
— Sytuacja Delhi w związku z demon­

stracją studentów. sta*a się wielce napię-
— Louis St. Laurcnt, 66-letni minister 

spraw zagranicznych, został wybrany

zdecydowanym sprzeciwem fran- : zacji, nic mniej pozwala rządowi 
cuskich mas pracujących. Z całego I na oddanie w dzierżawę zakładów 
kra ju  napływają protesty organiza ' znacjonalizowanych. W istocie mo­
c ji społecznych i związków zawo że to stanowić ukry tą  formę re 
dowych. B iuro K ra jow ej Federacji pryw atyzacji przedsiębiorstw. A r- 
górników stwierdza, że pro jekt Rey tyku! 3-ci przewiduje „reorgamza 
naud pogarsza w arunk i egzysten- cję" ubezpieczeń społecznych. Na 
oj i i pracy. B iuro u n ii generalnej kom isji finansowej Zgromadzenia 
federacji urzędników, w  uchawalo Reynaud oświadczył, że należy prze 
nej rezolucji stwierdza, że pro jekt , w idywać redukcję w wysokości 
Reynaud jest pogwałceniem kon- j składek płaconych przez pracodaw 
stytuc ji i niweczy statut urzędni ców.
ków, którzy zostają wydani na po j A rtyku ł 4-ty upoważnia rząd do 
stwę samowolnych poczynań rządu, regulowania drogą dekretów „wzmo 

P rojekt Reynaud został jednogłos żenią eksportu“ , co może stać się 
ni potępiony przez organizacje ru  j pretekstem do nowej dewaluacji

franka. Przepis zezwalający rządo 
w i na podjęcie „niezbędnych zarzą 
dzeń celerp przeszkodzenia wszel 
k ie j akcji, zmierzającej do zmniej 
szenia p rodukcji“ , może u łatw ić 
rządowi ograniczenie prawa do 
strajku.- .

A rtyku ł 5-ty daje rządowi pełną 
władzę w  dziedzinie finansowej.

zatańczyła się sesia Koitsiresia HER
3) kontrola rent, cen i plac — przy

jęte w ujęciu republikanów,_
4) projekt ustawy o budownictwie

mieszkań publicznych, likwidujący pa-! A rtyku ł ten uchyla w rzeczywistos 
łące zagadnienie ruder odrzucony na cj ustawę z roku 1789, uprawniają 
rzecz rozporządzenia, przewidującego cą jedynie parlament do stanowię
nowe subsydia dla budownictwa pry 
watnego, pomnażającego zyski kapita­
listów,

5) pomoc państwowa dla szkolnictwa 
— bez echa. Podniesienie minimum pła 
cy do 75 centów za godzinę — żadnej 
akcji,

6) zwiększenie subsudiów na ubezpie 
czenie od starości — zignorowane.

Jedyna pociecha, prezydenta Truma 
na w obecnej porażce polega tylko na 
tym, że większość wniosków zwłaszcza 
dotyczących prac, plac i ubezpieczeń 
wysunął on w głębokim przeświadcze­
niu że" zostaną odrzucone, czego zresz 
tą najprawdopodobniej sam sobie ży­
czył. Wiadome jest przecież, powszech 
nie, że te wszystkie „humanitarne" pre 
tensje prezydenta są jeszcze jednym 
trikiem obliczonym na efekt przedwy­
borczy.

nia o dochodach • państwowych. 
Rząd może zmniejszać ciężary po­
datkowe osób prawnych i w ie lk ich  
przedsiębiorstw oraz zwiększać o 
1/3 podatki obrotowe, które^ obcią 
żyłyby sumą ponad 100 m ilia rdów  
franków  rzemieślników, kupców i 
drobnych przemysłowców. A rty k u ł 
7-my upoważnia rząd do deeydowa 
n ia 'o  warunkach em isji pożyczek, 
do rozdziału kredytów  oraz do dys 
ponowania m ajątkiem  skonfiskowa 
nym kollaboracjonistom. Rząd__m ia ł 
by również prawo modyfikować bud 
żet, uchwalony przez Zgromadzenie 
Narodowe.

Dziennik „H um anite" wykazuje 
na podstawie licznych przykładów 
zbieżność między planem Reynaud 
a planem Marshalla oraz podobien 
stwo z rezolucją Petaina, złozoną 
w Vichy 9 lipca 1940 r.

Dnia 5 sierpnia dowództwo radzic­
k ie skierowało do władz b ry ty jsk ich  ; n istra  Jozefa Plojhara. 
protest, w  którym  stwierdzono, że M in is te r Nejedly określił to Stano

Katolicy czechoslouraccp za repub liką

Min. Nejedly o »przejrzystej akcji Watykanu
PRAGA 9.8 (PAP). -  Jak donosi I w ięc ogół ka to lików  czechoslowsc- 

agencja CTK, m in is te r oświaty prof. k/Ch jest za R epubliką  Nie pszwo- 
Zdenek Nejedly, k ry tykow a ł w  mo- j h m y ^ "^ o m u  ~ ^  
w ie radiowej stanowisko czechosło­
wackich władz kościelnych, które 
przed pewnym czasem zawiesiły w  
jego funkcjach jako duchownego m i

ta. Do Delhi wezwano oddziały wojsko-i przywódcą kanadyjskiej partii liberalnej
na miejsce premiera Maokenzie Kinga, 
który — jak wiadomo — postanowił zre­
zygnować tak ze stanowiska przywódcy 
partii, jak i przewodnictwa rządu. 
Louis St. Laurent ma objąć również we 
wrześniu stanowisko premiera. Będzie to

we z Gurkow. Ważnie i-ze punkty strate­
giczne miasta zostały obsadzone przez 
wojsko i policją.

V
— Sąd w Rzymie -'głosił 17 nowych wy­

roków, skazujących obywateli włoskich
na karę więzienia od 10 do 14 miesię- , frańcu'sk}eg0, i pierwszy premier ka

" pierwszy premier kanadyjski, pochodze- 
ueait; | , „ nmiclrisi>n I nlprmsrv nremier ka-

cy za to. że brał’ udział w strajku ge- 
neralnym, proklamowanym po zamachu 
na Togliati‘ego.

— Grupa młodzi żv słowackiej wyje-

tołik w tym kraju od 1921 roku.
V— Prezydent Peru — Bust,ámente Ri- 

vero — wydał dekret o zwołaniu nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Narodo-

dzie w dniu 15 na Węgry, gdzie we‘g0 dla nadania Peru nowej konsty
spędzi wakacje n-r’ se?iqrem Balaton tucji.
Wyjazd ten zar ” - 
kacyjne między m' 
słowacką.

Me wymiany wa- 
zieZa węgierską i 

(w)

radzieckie władze wojskowe nie mo 
gą uzXłć utworzenia tych kantorów 
w ym iany za akt prawny, jak ró w ­
nież nie mogą uznać legalności usta 
lonego drogą machinacyj spekulacyj 
nych kursu w ym iany marek N ie­
mieckiego Banku Emisyjnego, obie­
gających w  srefie radzieckiej i na 
obszarze w ielkiego Berlina, na inną 
walutę.

Protestując przeciwko organizowa 
niu spekulacji w alutowej w  b ry ty j­
skim  sektorze Berlina radzieckie 
władze wojskowe domagają się n ie ­
zwłocznego zamknięcia wspomnia

— W Alpach włoski-h maleztono szc?-’ ’ 
ki samolotu amerykańskiego Dakota, któ 
ry zaginął od listopada ub roku. Nr

— Następną ^  d y lu ją c ą  fazą w dy-
czwórke“ Prn ^ dprzylziościąeZb. ‘’S o n ii nych kantorów w ym iany, stwierdza-_ . i - .1 «.a...-. ion r/<o 1 on id'71 o)n 1 va A(’n twa i DPrtci n Avołskich w Afryce ma być opracowa­
nie definitywnych zaleceń dla Rady M i­
nistrów spraw zagranicznych przez za

pokładzie^znaIdowało się 21 mężczyzn i -Mepców ministrów, którzy mają zebrać 
jedna kobieta. Znalezione dokumenty po się w tym celu w poniedziałek w Lon- 
zwoliły na zidentyfikowanie zwłok. dynie.

jąc, że ich działalność zmierza do 
w ywołania chaosu i  dezorganizacji 
życia finansowo-gospodarczego w 
Berlinie.

w isko jako w yn ik  przejrzystej akcji 
W atykanu“ . Watykan — m ów ił m i­
nister — nie przeszkadzał kapłanem 
w  działalności politycznej za rządów 
reakcyjnych i faszystowskich, pestę 
puje natomiast w ten sposób za pa 
nowania ustrojów  socjalistycznych i 
postępowych,

K ierow nicy p o lity k i kościelnej do 
w ied li, że są oni przeciwko władzy 
ludowej, przeciwko komunistom, prze 
ciwko Związkowi. Radzieckiemu i 
przeciwko wszystkiemu, na czym o* 
parta jest nasza dzisiejsza Republi­
ka. Tym samym stanęli oni w  szere­
gach je j otwąrtych wrogów. 

Jednakże większość ka to lików  eze

«

działać na szkodę Republiki nawet 
pod pretekstem religii lub kościołr

Sprostowanie TASS
MOSKWA, 9.8 (PAP). — Cała pra­

sa radziecka zamieszcza kom unikat 
o fic ja lny Tassa, k tó ry  zaprzecza w ia  
domościom, rozpowszechnianym 
przez , New York Herald T ribune“ , 
jakoby Związek Radziecki dostarczał 
uzbrojenia państwu Izrael.

Agencja Tass stwierdza, że przed­
stawiciele pewnych organizacji ży­
dowskich zwracali się n ieofic ja ln ie 
do Związku Radzieckiego z prośbą 
o dostarczenie broni państwu Izrael, 
jednakże Związek Radziecki, k tó ry  
zajął w  Radzie Bezpieczeństwa po­
wszechnie znane stanowisko, zmie­
rzające do zaprzestania działań wo­
jennych i utrzymania pokoju w Pa-

chosłowackich jest w o a -tii kom uni lestynie, uważał za memożMwe w 
stycznej i nawet kato1‘.cv nie komu- chw ili obecnej udzielić jak ie jko l- 
n iści w ypow iedzie li się nrzemwko .w iek pomocy jednei ze stron wałcza 
zawieszeniu m in istra Plojhara, Tak 'cych.
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Międz^narodoma Konferencja Młodzieży Pracującej

Budowa wymaga pokoju
o który walczy młodzież całego świata

(Dokończenie ze str. 1)
Celem naszej Konferencji jest rów 

niet przyczynienie się do skoordyno 
wania wysiików całej młodzieży dla 
uzyskania lepszych warunków życia, 
dla zadośćuczynienia jej słusznym 
żądaniom, przez podkreślenie zasad­
niczej roli, którą odegrać winna dzię 
ki swej bojowości młodzież robotni­
cza we wspólnej walce wszystkich 
sił demokratycznych.

Nie wystarczy jednak zapewnienie 
powodzenia samej konferencji; trze­
ba będzie w przyszłości czuwać r>ad 
wprowadzeniem w  życie uchwał, któ 
re będą tu przez nas wszystkich po­
wzięte.

Musicie postarać gię, by nasza dzia 
łalność tutejsza odbiła się szerokim 
echem wśród mas młodzieży, nowin 
niście również jeszcze bardziej zde­
cydowanie popierać Światową Fede 
rację Młodzieży Demokratycznej, 
której jednym z najważniejszych za­
dań będzie czuwanie nad wprowadzę 
niem w życie uchwał niniejszej 
Konferencji.

Zgromadzeni przemówienie to wita 
ją spontanicznymi oklaskami. Sala po 
wstaje i chóralnie intonuje hymn Świa 
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej.

Z kolei następuje konstytuowanie się 
prezydium konferencji, w skład które­
go weszli: przewodniczący p. Guy de 
Boisson (Francja), Aleksy Klimów 
CUkraińska SRR), Kutty Hóokham (W. 
Brytania), Francis Damon (USA), Bert 
Williams (Australia), Jerzy Morawski 
(Polska-), Chana Nan Hsiang (Chiny), 
Jose Serran (Hiszpania Demokratycz­
na), Yarrannathan Reddy (Indie). Cer- 
vinka (Czechoslowacia), Vlado Cestan 
(Jugosławia), Hans Ostergaart (Dania) 
i Sugiono (Indonezja).

Następnie wiceprzewodniczący Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej Jerzy Moraw­
ski odczytuie pismo Prezydenta R. P. 
Bieruta nadesłane na ręce prezydium 
konferencji.

(Tekst nodaîemy na innym miejscu").
Zgromadzeni powstałą, wznosząc dlu 

gotrwaîe owacje na cześć Gfowy Pań­
stwa Polskiego. Orkiestra gra Hymn 
Polski.

P rz * m tw ;ftRf0
rn 's t r a

W  imieniu Rządu R. P. konferencję 
wita min. Kaczorowski, który powie 
dział m. in,:

Młodzi Przyjaciele!
Z uczuciem głębokiego zadowole­

nia i całkowitego zrozumienia^ wa­
szych potrzeb, pragnień i zadań go­
ścimy w muroch naszej stolicy M ię 
dzynarodowa Konferencje Młodzieży 
Pracującej Świata. Jesteśmy bowiem 
z« swej istoty ustrojem społecznym, 
którego wyrazem ’est trwała przy- ' 
jaźń i współpraca narodów całeeo 
świata Dlatego mamy pełne zrozu- j 
mienie dla waszych prac i waszej, 
konferencji, jako etapu na drodze j 
cementowani* » wzmacniania iwzv- j 
jaźni i współpracy wśród miedzieży
świata,

— ,W im ieniu Rządu Rzeezyoasno 
lite j w itam  serdecznie was. przed­
staw icieli naszych młodych przyja­
ció ł ze Wschodu i Zachodu. Pragnę 
wyrazić najwyższe zadowolenie, ze 
Konferencja podejmuje syte obrady 
właśnie w Warszawie W tym ho- 
w jom traoicznvm punkc;e czytelna

dziś dzień skala i kierunek 
czych działań reakcji Same 
ie mówią tablicam i oznaezo- 
isca straceń, k ik u ty  wypalo- 
ymów. porastająca murawą 
a ghetta.
w iła wyzwolenia, jeszcze w 
yoinv nodwliśmy dzieło odhu 
r nami budują we wszystkich 

wszyscy ci. którzy biorą na 
Yud formowania lepszego ju 
nami buduia ci. którzy usta 

rlę Młodzieży Pracującej. kto 
czą o iej nrawo do pracy i o 
płacę O dosten do nauki O 
' zdrowia młodych robotm- 
rozwój ku ltu ra lny i t i z y c w

wa wymaga pokoi«
> włączyliście do swych < 
snrawe walki o poko.i. ir im -  

kmunlikowana p rr* / 
»osunięcia wielkie?0 kań a 
imperialistyczną eksyay ■ T , 
i ■siłowania tworzeni?
nych. sprzecznych t  usta c'' 
powziętymi w Jałcie jcszci

w czasie wojny prze? narody miłują 
ce pokój i bezpośrednio po zakońc 
niu wojny, w Poczdamie.

Chrońmy powagę tych ustaleń. 
Tymbardziej, że odpowiada to inte­
resom narodów, które najbardziej 
ucierpiały w czasie wojny, za tym 
głos których winien być wysłucha­
ny.

Nie zapominajcie nigdy walczyć 
z propagandą wojenną. Domagajcie 
się, by nauka i sztuka, nigdy nie sta 
nęły w służbie wyzysku, by nigdy 
pod tanim pozorem „wolności“ nie 
stanęły w służbie powtórzenia „epo­
ki pieców“

Drodzy, młodzi przyjaciele!
Zebraliście się tutaj, by wytyczyć 

etapy i ustalić form y w a lk i o prawa 
młodzieży pracującej. Im  bardziej 
precyzyjne i teoretycznie słuszne bę 
dą wasze ustalenia, tym większe bę 
dą efekty waszej w a łk i i tym bar­
dziej atrakcyjne będą wasze szere­
gi. Łatwiejsza będzie współpraca ze

Światową Federacją Związków Za­
wodowych, z partiam i klasy robotni 
czej i z całym obozem postępu i po 
koju.

W Imieniu X C Z Z
Z kolei w imieniu przewodniczącego 

KCZZ zabrał glos kierownik Wydzia 
lu Młodzieżowego KCZZ Wiesław 
Ociepka, który powitał Międzynarodo 
wą Konferencję Młodzieży Pracującej. 
„Witam Was tym serdeczniej — powie 
dział mówca — gdyż właśnie Wy, mlo 
dzież pracująca, stanowicie najbardziej 
ofiarne i aktywne zastępy członków 
Związku Zawodowych wszystkich kra­
jów. Cele dla których zebraliście się, a 
którymi są: jedność klasy robotniczej, 
walka o pokój i niepodległość narodów, 
demokracja i postęp społeczny,, wałka 
o dobrobyt młodzieży pracującej, walka 
przeciw agresywnym nlanom imperiali 
stów — są właśnie najistotniejszymi cc 
lami międzynarodowego ruchu zawodo­
wego“ .

Dalszą część przemówienia mówca 
poświęcił udziałowi młodzieży w ruchu 
współzawodnictwa pracy, który stano 
wi potężną dźwignię w rozwoju gospo 
darczym kraju. Przemówienie swe za­
kończył ob. Ociepko stwierdzeniem, że 
ruch zawodowy otacza młodzież pracu 
jącą opieką, widząc w niej ofiarnych 
hołdowniczych Polski.

Depesze powitalne
W  celu odczytania listów i depesz 

nadesłanych na ręce Prezydium Kon 
ferencji zabrał głos sekretarz Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
p. Bert Williams.

Narodowa Federacja Studentów Chin 
skich telegrafuje: „Studenci chińscy po 
zdrawiają Was najserdeczniej jako 
swych dzielnych współtowarzyszy walki 
i pracy oraz życzą Wam jak najwięk 
szych sukcesów“ .

Depesze o podobnej treści nadeszły 
również od następujących osobistości i

organizacji: Ministra Pracy Vietnamu, 
Generalnej Konfederacji Pracy Vietna­
mu, Centralnego Komitetu Węgierskich 
Związków Zawodowych, Związku ‘ A l­
bańskich Związków Zawodowych, Zwiąż 
ku Górników Północnej Rodezji, Au­
stralijskiego Związku Marynarzy, Wio 
skiej Federacji Pracowników Przemysłu 
Chemicznego, Włoskiej Narodowej Fe 
deracji Górników, Włoskiej Narodowej 
Federacji Robotników Budowlanych, Pie 
zesa Konferencji Pracy Ameryki Łacin 
skiej Vincente Lombardo Toledano, Par 
tii Posteoowej Delavare (Wiłlminston 
USA) itd.

Przemówienie
w!ceprzewodrezaeego ZMP

W  imieniu Związku Młodzieży Pol­
skiej zabrał głos wiceprzewodniczący 
ZMP — Morawski.

Mówca pozdrawiając Konferencję w 
imieniu setek tysięcy młodych robotni­
ków i chłopów polskich podkreślił, że 
młodzież Polski Ludowej jest pierw­
szym pokoleniem narodu polskiego, któ 
re swój zapał, wiedzę i młodzieńcze si 
ły spożytkować może w twórczej pra 
cy dla dobra ludu pracującego, dla do 
bra całego narodu.

Sejm kupiectiua polskiego
rozpoczął obrady me Wrocłamiu

W dniu 8 b. m. rozpoczął we Wro 
cławiu, w  gmachu Izby Rzemieśl 
niczej, obrady doroczny zjazd dełe 
gatów Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku 
pieckich RP, na który przybył z M i 
nisterstwa Przemysłu i Handllu 
dyr. departamentu — Kalita . Ot­
warcia zjazdu dokonał prezes Na 
czelnej Rady — Barcikowski, k tó ry 
w  im ieniu zorganizowanego kupie 
ctwa stw ierdził: „Własność naszych 
przedsiębiorstw traktujemy jako de 
pozyt społeczny, są one nic tylko 
naszymi przedsiębiorstwami, lecz 
majątkiem narodowym“.

Wyrazem gotowości do współu­
działu w  realizacji państwowego pla 
nu po lityk i gospodarczej było oś 
wiadczenie prezesa stwierdzające, 
że kupiectwo pamięta dobrze sło­
wa min. Minca, iż warunkiem po 
myślnego rozwoju sektora prywat 
nego jest coraz większe zrastanie 
się tego sektora z państwem i re 
gulowanie go przez państwo.

Zjazd odbywa się pod hasłami 
całkowitego podporządkowania sie 
państwowej polityce cen. rzetelnej 
kalkulacji i dostosowania się do 
dyrektyw planu państwowego w 
dziedzinie handlu.

Po otwarciu obrad przemówił 
dyr. departamentu — Kalita , któ 
ry  powitał delegatów w im ieniu mi 
nistra Przemysłu i Handlu ob. M in 
ca. „Na zjeźflzie tvm — powiedział 
dyr. Kalita — będą zbilansowane 
wyniki pracy kupiectwa polskiego 
w dziele wprowadzenia w życie li­
sta wy o koncesjonowaniu handlu 
prywatnego. Koncesjonowanie han 
dlu prywatnego jest równoznaczne 
z włączeniem całego obrotu towarów 
w ram r planowej gosnodarki pań 
siwa. Handel jest funkcją społecz 
ną i przekonanie o tym musi do 
trzeć do najszerszych mas kunie- 
ctwa‘\  W dalszych słowach dyr, 
Kalita podkreślił dobitnie, że ku 
piectwo polskie spełnia w ramach 
ngństwewago planu gospodarczego 
ważna funkcję gospodarczą i jako

„Dobrze się stało — powiedział 
dyr. Kalita — że właśnie Wrocław 
jest miejscem chrad zjazdu, bo tu 
istnieje odpowiedni klimat do zro 
zumienia słuszności założeń polity 
ki gospodarczej Polski Ludowej“. 
Na zakończenie dyr. Kalita życzy! 
zjazdowi pomyślnych i owocnych 
wyników obrad.

W dalszym ciągu przemówił pre 
zes Izby Rzemieślniczej we Wrocła 
w iu  inż. Lazar, k tó ry przypomniał 
delegatom, że nię__ma powodzenia 
gospodarczego bez ścisłego współ 
działania kupiectwa z rzemiosłem, 
prosząc o uwzględnienie tego po 
stula tu w  obradach.

Z kolei pow itał delegatów dyr. 
Izby Przemysłowo - Handlowej wc 
W rocławiu mgr. Łyszczak, który 
nazwał zjazd ..Sejmem kupiectwa 
polskiego“ . Magister Łyszczak pod 
kreślił, że zjednoczone w  organika 
cjach zawodowych kupiectwo poi 
skie przyczyniło się walnie do zre

polonizowania Ziem Odzyskanych, 
a teraz stanie w równym szeregu z 
innymi warstwami społeczeństwa 
do odbudowy gospodarczej kraju, 
mając na celu wspólne dobro.

W dalszej części obrad wygłoszo 
ne zostały 3 referaty: prof. U niw er 
sytetu Jagiellońskiego — dr Kazi 
mierzą Piwarskiego. pt. „Rola 
Ziem Odzyskanych“ , dyr. Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupieckich — Bru 
nona Sikorskiego pt.: „Handel w 
Polsce współczesnej“ i prezesa Zwią 
zku Zrzeszeń Kupieckich woj. Ma 
zurskiego — Romana Bojarskiego 
pt. „Kupiectwo Ziem Odzyska­
nych".

Po zakończeniu części oficjalnej 
obrad, delegaci udali się na zwie 
dzenie Wystawy Ziem Odzyska­
nych.

Dalszy ciąg obrad o charakterze 
wewnętrzno - organizacyjnym od 
będzie się w dniu 9 b. m,
I * i

Sztandar od społeczeństwa dla uioiska

Prezydent R. P. i Marszałek Poiski
tioziofowyini cbywatetami Ływkssz

W  niedzielę w Łowiczu odbyło się 
uroczyste wręczenie sztandaru miejsco 
wej jednostce wojskowej. Sztandar ufun 
dowany ze składek społeczeństwa, sta­
nowi wyraz przywiązania i uznania dla 
Wojska Polskiego. Punktualnie o godzi 
nie 10 przybył na Stadion przedstawi­
ciel Prezydenta R. P, ob. Bolesława Bie 
ruta i Marszałka Polski Roli-Żymier- 
skiego, III wiceminister Obrony Naro­
dowej gen. Jaroszewicz.

Po Mszy św. dokonana została cere 
mon i a poświecenia sztandaru, po czym 
starosta ob. Milanowski wręczył sztan 
dar gen. Jaroszewiczowi, a ten chorą­
żemu.

Po przemówieniu generała odbyła się 
przeszło półtoragodzinna defilada spole 
czeństwa powiatu i miasta Łowicza, or

ganizacji oraz licznych grup, przyby­
łych przodowników pracy z Łodzi.

W  czasie uroczystości posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej, Rada, 
wśród ogólnego aplauzu, uchwaliła jed 
nomyślnie przyznanie obywatelstwa ho 
norowego miasta Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej rib, Bolesławowi Bierutowi 
oraz Marszałkowi Polski Michałowi Ro 
l i  Żymierskiemu. Uroczystego wręczenia 
dyplomów obywatelstwa honorowego 
przedstawicielowi ob. Prezydenta i Mar 
szalka generałowi Jaroszewiczowi doko 
nał, wśród niemilknących oklasków i 
okrzyków, przewodniczący MRN ob. 
Falkowski.

W  god zinach przedwieczornych na 
Błoniach nad Bzurą odbył się wielki po 
pis regionalnych zespołów wiejskich p:e 
śni i tańca.

Mamy przed sobą wielkie zadania 
odbudowy i rozbudowy kraju we wszyst 
kich dziedzinach gosnodarki, oświaty i 
kultury. Jasną przyszłość narodu budu 
jemy w oparciu o wszystkie siły poko 
ju, wolności i postępu na świecie. Zda 
jemy sobie sprawę z tego, że nasze wy 
siłki, osiągnięcia i nasze zwycięstwa łą 
czą się z wysiłkami i z walką, jaką to 
czą masy pracujące i młodzież całego 
świata o lepszą przyszłość ludzkości.

W walce przeciwko imperializmowi i 
groźbie wojny, my, młodzież demokra­
tyczna wznosimy nasz sztandar miedzy 
narodowej solidarności wszystkich łudzi 
pracy, wznosimy nasz sztandar jednoli 
tego frontu mas pracujących świata i 
jedności młodzieży demokratycznej 
wszystkich krajów.

Wielka i zaszczytna sprawa pokoju, 
wolności i posteou społecznego, która 
ożywia setki milionów ludzi pracy na 
całym świecie i która "wychowuje tak 
nieugiętych bojowników i ofiarnych 
budowniczych — to sprawą, to idea. do 
której należy przyszłość całego świata.

Obecna Konferencja Międzynarodo­
wa iest ważnym etapem na drodze na 
szej walki. Na konferencie tę zwrócone 
sa oczy dziesiątków milionów młodych 
ludzi ze wszystkich krajów. Program 
walki o trwały pokoi, o wyzwolenie od 
wyzysku i budowę lepszego ŻVC"*. i 'k i 
Konferencja postawi przed całą mło­
dzieżą, będzie dla dziesiątków milionów 
wezwaniem do wałki, wezwaniem do 
czynu, wezwaniem do wspólnego działa 
nia całej demokratycznej młodzieży 
świata.

Zanewniaiąc w imieniu Związku 
Młodzieży Pobkiei pełna solidarność z 
ooczynaniami Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej mówca wzniósł 
okrzyk na cześć młodzieży pracującej ca 
lego świata i Światowej Federacji Mlo 
dzieży Demokratycznej.

Po przemówieniu wiceprzewodniczące 
go ZMP. pr~ewodniczącv Konferencji 
n. Guy de Boisson nowitał przybyła z 
Czechosłowacji do Warszawy sztrf 'tę 
motocyklową czechosłowackiej mlodz' * 'V 
robotnicze», kióra nrzy wiozła z s('bą

■*«— "iirniiD i— -— ---------- -

Wielki kongres rzemiosła we Wrocławiu
taki> »oparcie ze strony
rządu Nieookole wśród kupiectwa 
maja częstokroć swe źródło w roz 
kładowej akcji podziemia gosoo 
dnrczpn-o“. która jest w przededniu 
likwidacji.

Dnia 6 sierpnie r. b. w ramach 
akcji popularyzacji polskiej tw ór 
czości ku ltu ra lne j na Ukrainie, pro 
wadzonej przez Konsulat General 
ny R. P w K ijow ie, wespół z odpo 
w iednim i o rgan izm am i ukraiński 
mi odbył się w stolicy ukraińskiej 
koncert muzyki polskiej, zpr-mmizo 
wanv przez Komitet, dla Spraw 
S7j-n'vi przv Radzie M im strów  
ITSRR. i Ukra:ńskie ( T<- ^ y s tw o
f.-wzności Ku ltu ra lne j z Zagisnicą 
mOKS).

W koncercie wzdęli udział Ukr&

W dniach 5 i 6 września rb. od­
będzie się we W rocławiu w ie lk i

Ińska Państwowa Orkiestra Sym 
foniczna pod batutą Michała Ka 
nęrsztejna, laureatka Ukraińsk,-ego 
Konkursu Muzycznego pianistka 
Julia Budzi cka oraz zasłużony a r­
tysta USRR tenor P iotr B ie lim k. 
Program koncertu obejmował utwo 
ry Chooina i ¿.puruszki.

Oucc.ni byli na koncercie w yb it 
ni przedstawiciele świata ku ltu ra l 
neso u i-ra inv  Radzieckiej Ze stro 
ny nołskiei byli obecni pracowni 
ęv Konsulatu Generalnego R. P. w 
Kijowi® z wice konsulem na czele.

zjazd przedstawicieli wszystkich 
branż rzemieślniczych całego kraju, 
połączony z obradami zarządu Zwią 
xku Izb Rzemieślniczych, prezesów
i dyrektorów Izb, Rady Głównej 
Zw. Z a k l Doskon. Rzemiosła oraz 
zebraniem organizacyjnym Funda­
c ji Centrum Doskonalenia Rzemio­
sła w  Szczecinie, gdzie odbywają 
wyższe stud!a m istrzowie i czelad­
nicy.

Na zjeździe złożone zostaną spra­
wozdania z działalności poszczegól 
nych komórek organizacyjnych rze­
miosła polskiego "'oraz* uchwalone 
zostana rezolucje, dotyczące dalszej 
dz/cNlnoścj wszelkich organizacji 
rz e m irś N ^y c h  Uczestnicy Zjazdu 
zwiedzą Wystawę Ziem Odzyska­
nych.

Przewodniczący sztafety n. Cyryl 
Urbanec wręczając p. Guv de Boisson 
nosążek górnika oraz artystycznie wy 
konaną lampkę górnicza przekazał 
zgromadzonym na sali delegatom ser­
deczne nozdrnwienia od całej młodzieży 
Czechosłowacji.

Po zakończeniu . pierwszego dnia o- 
bead M ’edzynarodowei Konferencji Mlo 
dzieży Pracującej, delegacia Konferen- 
cji, w skład kiórei weszli przedstawi 
ciele wszystkich delegacji biorących u- 
dział w obradach, udała się na plac 
Zwycięstwa i złożyła wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Po złożeniu wieńca na Grobie prze­
wodniczący Konferencji p. Guy de Bęis 
son wezwał zebranych, by uczciłi eh"« 
la ci zy pamięć poległego Nieznane' o 
Boha^ra Polski. Na zakończenie uro­
czystości wszyscy delegaci z p. G"V 
de Boksm- na czele, wpisali się do kbię 
gi pamiątkowej*

Koncerty muzyki polskiej w Kijowie
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»Sytuacja magazynowa«
w naszych portach

W N O R M A L N Y C H  warunkach eksploatacyjnych zdolność prze­
ładunkowa p^ortu powinna być o 20 —  30 proc. większa od 

efeltfyw nie wykonywanych obrotów- Inaczej mówiąc, każdy port 
powinien mieć rezerwową przepustowość, wykorzystywaną w przy­
padku nagiego, niespodziewanego wzrostu przeładunków. Wówczas 
aparat przeładunkowy nie będzie zaskoczony, dodatkową pracą i w y­
kona ją  równie sprawnie.

Najważniejszymi elementami, | osobnych składów, ale tego odza 
ju  stosunek do przeciążonych maga 
zynów ko lidu je  z zasadami eksplja

tworzącym i ową zdolność przeła­
dunkową są urządzenia przeładun 
icowe, magazyny, nabrzeża, aparat, I tacji portów i w rezultacie pow \ż
obsługi ruchu i przedsiębiorstwa 
usług portowych — nie wymienia 
jąc szeregu innych m niej zasadni 
czych. Równorzędnie wartoby jesz 
cze może w ym ienić „człowieka“ — 
jako czynnik, k tó ry  w  pracy naj 
bardziej nawet nowoczesnego i 
zmechanizowanego portu, odgrywa 
ro lę %odną uwagi, często negatyw 
ną, powodującą dodatkowe trudno

nie utrudnia ich pracę w zakresie 
przeładunków drobnicowych.

PERSPEKTYWY f
W roku przyszłym zespół GD ma 

przeładować 3 m iliony ton drobni 
cy, które j ogromna większość 
przejść musi przez magazyny I  l i  
n ii, warto więc postarać się o okce 
sienie potrzebnej powierzchni la

kosztem 147 m ilj. zł. dla całego ze 
społu.

W tym miejscu rzeba przytoczyć 
również opinię, według które j bmk 
zespołowi portowemu GD ok. 
240.000 m2 lub (jak chcą inni) oko 
ło 135.000 m2 powierzchni ogólnej. 
Wielkość tych określeń wzięła s‘ę 
stąd, że w teoretycznych rozważa 
niach przyjęto najmniejsze obcią­
żenie na 1 m kw. (1 tona na 1 m 
kw^, natomiast wygodnie uznano 
długi czas składowania (30. 40 dni). 
Oczywiście, jeśli pozwolimy z ma 
gazynów robić składy długoterm i­
nowe — wówczas okaże się, że trze 
ba dobudować nie dziesiątki, ale 
setki tysięcy m kw. nowych hanga­
rów.

CO NALEŻY ZRORiC
Bez względu na fakt budowy no 

wych magazynów „prowzoryez 
nych“ — co zresztą n iew ą tp liw e  
pozwoli wykonać plan przek.dun 
ków drobnicy należy więc dążyć 
do wydatnego zmniejszenia obcią­
żenia na 1 m kw. oraz usprawnię 
nia technicznej obsługi towarów 
magazynowanych.

Ostatnia z tych spray/ przy ener­
gicznych staraniach w  k ie runku 
modernizacji sprzętu przeładunko 
wego wydaje się, że będzie zalat 
w ioną przez „Portorób“ . To warzy 
stwo to ma zamiar sprowadzić szta 
p la rk i, dźwig elektryczny i  w iek

Prawda ‘

Wikil kwftruc i ina tkie-5zf jarUmMt łfa»e«M 
eto aepełali karaliri -Trsriności w »«¡skaifel 

plaaack USA w
wać. Kraje te nie potrzebują ani 
trolerów, ani mentorów z Londynu ia» 
Waszyngtonu. ■,

Prasa francuska ustosunkowała się ttf 
datywnie do projektu Peynaud żąd0  

cccjo władzy dyktatorskiej w dziedzinie 
dospodarczej. t t '

S ra n e  1 ireu r

„Dotychczasowy przebieg konferencji 
dunajskiej świadczy o całkowitym nego 
waniu przez mocarstwa zachodnie tych 
wielkich przemian, jakie nastąpiły w 
basenie Dunaju w wyniku ostatniej woj 
ny światowej.

Jedynie delegaci mocarstw zachod­
nich, na przekór zdrowemu rozsądkowi, 
stawiają opór propozycjom radzieckim, 
nie mogąc widocznie w żaden sposób 
pogodzić się z tym, iż czasy nieograni 
czonego gospodarowania monopolów za 
granicznych na Dunaju należą już bez 
powrotnie do przeszłości.

Projekt amerykański opracowany zo 
stał całkowicie w duchu osławionej kon 
wencji z 1921 roku i zmierza do stwo 
rżenia podstawy prawnej dla ingerencji 
zagranicznej w suwerenne prawa 
państw naddunajskich. Argumentacja de 
legata amerykańskiego całkowicie go de 
maskuje. Okazuje się mianowicie, że 
konieczność udziału państw zachc i nich 
w kontroli nad Dunajem podyktowana 
jest potrzebami tzw. gospodarczej odbu 
dowy Europy, a więc planem Marshał 
la. Monopoliści amerykańscy, którzy 
podporządkowali już swej kontroli po 
litycznej i gospodarczej szereg państw 
zachodnio - europejskich pod fałszywym 
szyldem „dobrodziejstw“  marshallow- 
skich, chcą widocznie narzucić tę nie-

szą ilość wózków elektrycznych, proszoną lichwiarską  ̂ „pomoc“ także 
k tó ry m i przewozi się towar z nabrze , państwom haddunajskim. Dlatego też
ża do magazynów. Na urządzenia te 
nie powinno zabraknąć kredytów, 

Zbyt. mała ilość jeszcze dźwigów

Stany Zjednoczone i ich partnerzy za 
chodni -chcą zagwarantować sobie trwa 
łe pozycje w kontroli naci Dunajem.

Widok nabrzeża w porcie gdyńskim.

#ci. W naszych portach „czynn ik“ 
ten jest jak  najbardziej pozytywny 
i  naszym robotnikom  portowym za 
wdzięczają porty w ie lką część swych 
osiągnięć.

Ogólnie można przyjąć, że stosu 
*e k  ilości urządzeń przeładunko 
wych do oznaczonej przepustowości 
pow inien być rów ny potencjałowi 
przeładunkowemu tych urządzeń. 
Podobnie rzecz się ma odnośnie ma 
gazynów, tu  jednak trzeba uwzględ 
n ić  nie całość obrotów a przeła 
dunki drobnicowe oraz wprowadzić 
rozróżnienie magazynów według ro-

gasynowej oraz czasu składowania, 
dopuszczalnego w  naszych warun 
kach.

Przeciętnie praktyczne obciążenie 
na 1 m kw. przyjąć' można dla na 
szych portów 3 t/m 2, przy czym, jak 
wyżej powiedziano, nawet ta umnięj, 
szona cyfra jest dwu- a nawet 
trzykro tn ie  za duża. Ponieważ 
V —p, T  : 0.360 a przy obecnej ges 
podarce T wyniesie nie mniej n5ż 
40 dni — przeto ogólna

jZiWb ¡nam uuat , . i f y i , r ^
drobnicowych stanowi zagadnienie Nic dziwnego, ze większość konferen^ 
zbyt obszerne aby można je było , ustosunkować się do pro-ex tu amc.y

J _ . _ . vrv _ i,. 1,1 aíha K-ł rłiiorirrrtrrnijinitf*omówić przy powyższym. W roz 
ważaniach jednak na temat „sytua 
c ji magazynowej“  i ten moment

kańskiego bardzo nieprzychylnie.
Kraje naddunajskie są w stanie sa 

me określić, jakie są ich interesy w ure
trzeba poważnie brać pod uwagę. I gulowaniu zagadnienia żeglugi na Du 

A. J. KR25. I naju i jak , należy te interesy zawaro-

Ochrona i bizpiiezeAstwi prasy
w entvçatyce

dzajów ich użytkowania (magazyny ¡ c>anj zmniejszonoby obciążenie t /m 2
manipulacyjne, składowe i t. p.).

W zasadzie nie ulega wątpliwoś 
ci, że rozbudowa magazynów porto 
wych w  zespole GD jest niezbędna. 
Tymczasem jednak sytuacja na tym  
odcinku składania nas do przepro 
wadzenia rozważań, z których w n;o

Z/jednoczenie Energetyczne Za- 
głv;i>ia'' Węglowego' prowadzi w
chw ili obecnej 12 kół ochrony i bez 
pieczeństwa pracy. W terenie pra­
cuje' 20 referentów ochrony i bez-

_ ^ 0,V*;RJ f pieczeństv/a pracy, którzy przepro-
rzchnia manipulacyjnych (I Unii) 1 wadza ją lustracje w  zakładach i 
magazynów wynieść powinna 1^5 biurach podległych z.jednoczeni . 
tys. m kw. Przy tej samej powierz- Kola ochrony i  ezpiecz n

pracy zbierają się raz w  miesiącu 
na wspólne zebrania, gdzie omawia 
ne są spostrzeżenia odnośnie stanu 
bezpieczeństwa urządzeń technicz­
nych, wypadki, sposoby m rkan ia  
ich w  przyszłości wreszcie sprawy 
zaopatrzenia w  sprzęt ochronny. 
W pierwszym półroczu rb. przepro

o połowę (a więc do 1.5 t/m 2) ;ed 
nocześnie redukując w  tymże sto 
sunku czas składowania.

Obecnie posiadamy ok. 130 tys 
m2 magazynów I  l in i i  nabrzeża, u 
ok. 36 tys m2 znajduje się w  budo

fiek końcowy niezbyt przychylnie ' w *e — w yłania się więc konieczność wadzono na terem e Zjednoczenia 
wypada dla adm in istracji i techni 
k i eksploatacyjnej magazynów.

PRZEPUSTOWOŚĆ M AGAZYNU
W racjonalnie eksploatowanym

dobudowania 20 tys m2. Zagadnie 
nie dostarczenia portom dodatko­
wej powierzchni magazynowej zo 
stało rozwiązane choćby przez za

blisko 150 lustrac ji 
Równocześnie z przeprowadzoną 

akcją Z jednoczen i Energetyczne 
Zagłębia Węglowego - szkoli re fe - \

Nysie i w  Gliwicach. Należy dodać, 
że w  każdym z zakładów produk­
cyjnych przeprowadzane są ponadto 
doraźne kursy, niesienia pomocy po 
rażonym prądem elektrycznym, w  
których bierze udział cały personel 
techniczny.

W w yn iku  energicznie prowadzo­
nej akcji ochrony i bezpieczeństwa 
pracy ilość nieszczęśliwych wypad 
ków na terenie zakładów podle­
głych ZEZW -owi wyraźnie spadła 
i była w  pierwszym półroczu rb. o 
blisko 20 proc, niższa niż w analo­
gicznym okres'e r. ub. Ilość wypad 
ków śmiertelnych wynosiła w  cią­
gu całeeo r  ub. 8, w  pierwszym pół 
roczu rb zaś zanotowano ty lko  1 
wypadek śmiertelny.

^Czy parlament francuski zamierza 
popełnić harakiri? Nawc-t Laval nie o« 
mielił się żądać od parlamentu, wyrz® 
czrnia się uprawnień w dziedzinie .fi­
nansowej. Podobnie jak socjal-demo 
ci niemieccy podtrzymywali Brueninga, 
aby rzekomo przeszkodzić dyktaturze 
Hitlera, tak sąmo 15 lat później pew 
ni Francuzi rzucają się w objęcia Re? 
nauda — jak twierdzą — aby unikną« 
de Gaulle'a. '

„Ce Soir

P JRząd nie znalazł- usprawiedliwień» 
dla swych żądań, które przygotował. Z# 
dania te wypływają- s płańu Marshalla, 
a nie z potrzeb gospodarki irancusktsf *

„H um anité *
konkluduje: . . .  ’

„Podwyżka zysków Kapitan?tycznych, 
wzrost nędzy przeciętnego obywatela, 
podporządkowanie kraju milionerom a- 
merykańskirn — eto czego rząd Bus 
ma, Reynauda i Andre Marie, gwałcą« 
konstytucję, domaga się j  w tym ceia 
żąda zawieszenia kontroli parlamentu s

„K rasnaja  7jviezda°*
nawiązując do* rozmów waszynątońskicn 
w sprawie udzielenia przez rUSA1 pom9 
cy wojskowej państwom Europy Za­
chodnie/, stwierdza: ,

„Stany Zjednoczone postawiły jak® 
jeden z głównych warunków udzieleni» 
tej poniocy włączenie do bloku zachód 
niego Danii, Norwegii i Niemiec Za 
chodnich. Przedstawiciel USA Lovett 
miał zażądać „jednolitej polityki obrqn 
nej w Europie pod kontrolą USA .
' Rozmowy waszyngtońskie utknęły na 

martwym punkcie, ponieważ żądania 
USA zdetonowały nawet najbardziej a- 
slttznÿch przedstawicieli niektórych 
państw europejskich. G!ówti$ przeszko 
dą w dojściu do porozumienia było' w 
timatywne żądanie USA, by państwa 
Europy Zachodniej przyjęły plany stra 
tegiczne, opracowane przez dowództw© 
amerykańskie i zmierzające ao prze­
kształcenia Europy Zachodniej w baz), 
strategiczne USA. Stany Zjednoczone 
żądałv przy tym, aby koszty realizacji 
tych planów zostały pokryte przez pań 
stwa Europy Zachodniej.

Z tych to przyczyn rządy Francji 
Belgii, Holandii i'Luksemburga zaczęły 
się wahać. Okazało się również, ze pan 
stwa skandynawskie nie wyraziîy> zgody 
na przystąpienie do bloku. JPowyisze 
fakty wskazują na to, że UoA napot 
kały na poważne trudności w realizacji 
swych 'planów wojskowych w Europie“ -

fiimnaz''um niilnm  w Trrtia l
Z początkiem roku szkolnego u- | riac łi nafty oraz podbudowę do stu 

ruchomione zostanie pierwsze w )  diów wyższych w  tym  kierunku. 
Polsce gimnazjum naftowe przy ra- ( Nauka w gimnazjum jest zupełnie 
fin e rii nafty w  Trzebini koło Kra- ‘bezpłatna, a uczniowie otrzyrny- 
kowa. G:mnazjum ma na celu i wać będą miesięczne Stypendium 
wszechstronne przygotowanie no- j w  wys. od 1000 do 1500 zł. 
wych kadr praco^wników w  ra fine - 1 '

Otwarto Liceum Administracji Marskiej

projektowanie budowy 21 400 rns t renfów ochrony i b€zr>iecżeństv/a 
magazynie nie wykorzystuje się ca I magazynów prowizorycznych (o da I ora cy Szkolenie odbywa się w  o-
łe j powierzchni, trzeba bowiem (ze | chach i podporach drew n iaa / h ) | środku szkolnictwa zawodowego w
względów manipulacyjnych, bez- j ——
pieczeństwa itp.) odliczyć t5 proc S z h o l im V  f a c h o w c ó w  
na przejścia i t. p. n ieużytki, od 
pozostałej zaś powierzchni jeszcze 
30 proc. na konieczną do zachowa­
nie rezerwę eksploatacyjną. Tak 
w ięc pozostaje do praktycznego wy 
korzystania 55 proc. powierzchni 
ogólnej.

Oznaczając „przepustowość ma 
gazynu“  przez P „pow ?erzchnie u- 
żytkową“  przez V, „przeciętne ob­
ciążenie na 1 m kw .“  przez O oraz 
„przeciętny okres składowania“  
przez T — ustalić można wg znane 
go wzoru orof Machnickiego, że 
P =  V.Q 360 : T.

Ponieważ na wielkość V wpłynąć 
można jedynie przez budownictwo 
nowych magazynów’, O natomiast 
jest wielkością, która powinna s?ę 
ustalać na 1 t/m 2 (faktycznie w  r.
1947 było 3,7 t/m 2). przeto nasuwa 
flię logiczny wniosek, że przepusto 
wość magazynu uzależniona jest 
od czynnika T — przeciętnego cza 
su składowania.

Można dyskutować czy rezerwa 
eksoloatacyjna w  magazynach T li 
ani mP wynos;ć 30 czy 25 proc (jak 
chcą niektórzy fachowcy), ale jest 
rzeczą pewną, że czas składowania 
(T) jest w  magazynach naszych sta 
nowszo za w ie lk i. Wynosił on w r.
1947 przeciętnie 42 dni (a powinien 
wynosić 15 — 20 dni!) nonieważ ca 
ły  szereg przedsiębiorstw robi so 
bie z magazynów portowych 'k ła  
dy, na których towary leżą mtesią 
cami. Może nie opłaca się budowa

Przodownicy oracy w »NhrysiRle«

W związku z rozbudową aieci u - i mierzą w  roku 1949 uruchomić Ł i -  
rzędów i instytuc ji na Wybrzeżu, j ceum A dm hystrac ji Morskiej, 
powstaje potrzeba zapewnienia i gdzie Specjalizować się będzie rnło- 
dopływu właściwego w ykw a lif iko - i dzież w  dziedzin!' p’’ąc administra 
wanego elementu urzędniczego. W j c ji m orskiej
tym  celu M inisterstwo Żeglugi za-

P ie rw s i?  s ik o ły  te ta ta m  n i l i - % ;» '• 
1 -b ' I

W Państwowej Fabryce Przemy­
ślu Papierniczego „M arysin“ w  .M il- 
kow ie w  indyw idualnym  współza­
wodnictw ie pracy czołowe miejsca 
zdobyli: Jeramowski Bernard —

osiągający po 146 proc, normy.
W zespole ręczno-akordowym n&j 

większą wydajność osiągnął Lesik 
Gerard, wykonując 162 proc. ■ nor­
my; następne miejsce zajęli: Przy- 

144 proc. i Sylwestrak Jan — 142 , była^ Józef — 156 proc., Piotrowicz 
proc., Adamczyk Maksym ilian — ■ Józef — 148 proc. oraz Gibek Fran- 
140 proc., Hudziński Ludw ik  — 138 ciszek i  Gąsowski w ykonujący po 
proc 143 proc. normy. O dobrych w ym -

W zespole maszynowo-akordo- j kach współzawodnictwa świadczy 
wym w yróżn ili się: Drozdowski ! przekroczenie w  swoim czasie pół»» 
Ksawery, Sosna Stanisław, Maksan j rocznego planu produkcyjnego, 
ty  Stanisław i Pieniądz Eugeniusz'

frzodirto kopalnia iia Śląski

Zjednoczenie P r/unys łu  Teletech 
nicznego uruchamia z początktem 
b. r  szkolnego w F -^om iu  i W ar­
szawie Gimnazjum Telekom unika­
cyjne oraz liceum telekomun kacyj 
ne w Warszawie.

Oba zakłady szkolne będą koedu 
kacyjne. c ze względu na zwiększę 
n !e zatrudnienia kob;et w przemy­
śle, przewidziany udział dziewcząt 
w  obu szkołach, przekroczy 60 
proc. Będą to pierwszte szkoły 
teł©v -m un ikay^ns zorganizowane 
przez przemysł elektrotechniczny.

fam) W dniu 7 bm. odbyła się w ' (Rudzkie ZPW). 
sal i  konferencyjnej Centralnego; Kopalnie grupy pierwszej i  •dru- 
Zarządu Przemysłu- Węglowego u - giej otrzym ały honorowy sztandar 
roczystcść wręczania honorov/ych pracy po i*az trzeci i  na własność, 
sztandarów pracy dla przodujących kopalnia ,K a ro l“  zaś zdobyła 
kopalń w czerwcu br. i sztandar po raz czwarty.

Honorowe sztandary pracy o trzy- j ponadto wyróżniono następujące 
m ały następujące kopan ie : w gru- kopalnie: w  grupie pierwszej —* 
pie pierv/szej kop. „W alenty — k 0p. „Knurów '* i  „Zabrze-Wschód“  
Wawel" w  Rudzie Sl. (Rudzkie (obydwie G liw ick ie  ZPW), w  gru-' 
ZPW). w grupie drugiej — kop. p ie drugie j — kop. „Chv/ałowiceM 
.Gen. Zawadzki“ w Dąbrowie Gór- ¿Rybnickie ZPW) i  .Bolesław 

notó za w S  J tJ e te S in ik a “  ó m l i « -  ! nIczei (D ąycw skie  ZPW). w  gra- Śm iały" (Jaworznicko-M ikolówskie 
ny udz'ał dziewcząt k tórym  fach p le . t a k ie j  -  konalma -N ówka -  ZPW) w  grapie t o c t e j  -  kop. 
tpn otw iera nowe możliwości nr a i Mofl-)’zejow“ w N iwce te. Będzina „Śląsk“ (Chorzowskie ZPW) i  
cv i ż ło b ko w a n ia  P | (Dąbrowskie ZPW), w grupie czwar KLm ontów -  „M crtim e r“ (Dąbrów
y te j — kop „K a ro l" w  Orzegowie skie ZPW) w  grupie czwartej —

‘ ,kop. „Wesoła“  (Jaworznicko-M iko- 
łowskie ZPW) i kop. „Łag iew n ik i“  
(Bytomskie ZPW).

Pracownicom kopalń, które o« 
trzym ały honorowe szi 'udary pra-

Przewiduje się duży napływ m ło­
dzieży a to ze względu na atrakcyj

(M R )

„Emêlîa^ p ó jdzie  na z!om
Po dwumtesięcznycb blisko, żmud i n ia ł dc ;1; v do nab.'...,u/u

nych pracach został wydobyty z I Wrak pvv holow - » na jezioro D ^ 'jc y  przyznano niłdzwyc^aiiią prem ię
dna kanału kaszubskiego w rak w iel skie, gdzie jako ntenadający się.cio ¡w  wysokości 40 proc. ogólnych aa- 
kiego statku „Em ilia*', k tó ry  u trud  remóntu. aostanie pocięty rua z ło a lro b k ó w
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...ŻE SPRZĄTACZKOM M ZK po 
lecić należy staranniejszą opiekę 
nad „Chau&sonami“ , które słyną 
już w mieście z brudu. Pomijając 
ju ż  zawsze (nawet rano) brudną 
podłogę, na ścianach i suficie karo 
serii można palcem wypisać całe 
aforyzmy pod adresem czystości, 
ty ło  tam kurzu i brudu. A przecież 
śclereczki tak  niewiele kosztują, w 
zajezdniach ponoć co noc pracują 
sprzątaczki... Widać ty lko brak do 
brych chęci.

, .ŻE N A ROGU B IELAŃ SKIEJ i 
Senatorskiej brak jest m ilic janta  
ręgulującęgo ruch. Po zamknięciu 
M iodowej cały niemal ruch z Bie 
lan, Marymontu i Żoliborza Kieru­
je  się teraz do Śródmieścia przez 
to skrzyżowanie, które nie może 
doczekać się regulacji. A wszystkie 
ząkręety w  okolicy są niebezpieczne 
i  o katastrofę nie tru d n o ..

Tradycja w  inalce z postępem

Piaskarze wiślani
warszawski zabytek przeszłości

Są ludzie, którzy n ie rozstają się iz Wisłą zimą i latem, i ty lko , Fach piaskarza czy żw irn ika wy 
na wiosnę, gdy spienione fale rzeki pokryte są gęstą krą, nie maga dużego w ysiłku fizycznego i 

zobaczymy ich przy pracy. Łatwo zapewne domyśli się każdy, żel w ie lk ie j wprawy. Są całe rodziny,
mowa o piaskarzach, którzy żyją z W isły i d o s ta rczą  Warszawie, 
a nawet całej Polsce podstawowego materiału budowlanego, ja k im  
jest piasek wiślany.

Między budującymi się mostami 
(Śląsko - Dąbrowskim i Średnico­
wym) na warszawskim brzegu ulo­
kowali się przedsiębiorcy piasko­
w i, a wśród nich jedyna w  War­
szawie kopaczka mechaniczna.

Okazuje się, że kopanie piasku 
jest zajęciem najbardziej konserwa 
tyw nym  i do roku 1948 nie zostało 
tknięte „bakcylem" postępu tech­
nicznego.

Można betonomać

w  których zawód ten przechodzi z 
ojca na syna, ale są też sezonowi 
pracownicy wykorzystujący okazję 
do łatwego, zdawałoby się, zarob­
ku. Nic dziwnego, że ten dość róż­
norodny element pracowników Wi9 
ły  żyje w różny sposób.

Piaskarz pracujący na 'bacie do­
staje 400 zł. za jeden wyjazd na 
wodę a kursów takich przy n isk im  
poziomie wody może zrobić 3—5 
dziennie. Kobiety, młodzież i starsi 
już w iekiem  piaskarze pracujący 
na „warsztatach" (każdy schodek 
nadbrzeża piaiskarskiego) dostają 
200 lub 300 zł. za wyładowanie jed 
nego bata. Z każdego kursu przed­
siębiorca ma 9—11 m tr. sześć., pia 
sku, ale do niego należy wybudo- 

. . .  . , , . wanie i  naprawa warsztatów, jego
ty lko  jak najwięcej, sprzedać. la ^  baty, czerpaki i  drewniane 
sek nie woda i jak dotychczas, m i- j
mo pełnego sezonu budowlanego, * ’ warsztatach" często sm-kać nie odpływa go zbyt wiele. Na „warsztatach często . p -^ a c

Ciekawe, że warszawski piasek ' można pracujące kobiety. Nieodpo- 
w iślany eksportowany już był po I wiedma to dla nich robota zęby 

. - — - — = _ więc zarobc 500 zł., pracować mu-

« h  m s im w A R im

W AR SZkW V
' n a  ROGU BRACKIEJ I  2Ó R A- 
WIEJ, naprzeciw słynnej „s todo ły" 
M in. Przemysłu, kończy się już re ­
mont narożnego, trzypiętrowego 
gmachu Funduszu Emerytalnego 
pracowników BGK. Już _ o tynkowa 
no wszystkie wnętrza, wykończono 
sklepy na parterze i jeszcze na je ­
sieni wprowadzą się tu  lokatorzy.,

Jedyne przedsiębiorstwo zmecha 
nizowane, które od w ielu la t pcsłu 
guje się parowymi kopaczkami 
(przed wojną i w  czasie okupacji 
były dwie), mając za sobą w ielo­
letnią tradycję pracy wiślanej, p il 
nuje się ściśle przepisów i wyzna 
czonych cen (300 zł. za m etr sześ­
cienny piasku, 2.000 zł. za metr 
sześcienny żwiru).

Inaczej postępują * przedsiębior­
cy wydobywający piasek ręcznie.
Tu wyznaczonej ceny 330 zł. za 1 
mtr.. sześć, n ik t nie przestrzega, by
zdobyć klienta oddaje się swój to - ^ ^ ^  **.„*„„ T
w ar po 300 a nawet 280 zł., byle go j wanje  ̂ naprawa warsztatów, jego

wojnie nawet do Wrocławia i Ło­
dzi. Okazuje się bowiem, że jest 
gatunkowo bardzo dobry i dlatego 
opłaci się jego eksport.

D rugim  artykułem  magazynowa 
nym nad Wisłą jest żw ir. Obecnie 
już nie wydobywa się go w  W ar­
szawie i „żw im ićy “ jeżdżą po ten 
cenny towar aż za Żerań. Taki 
„re js “ trw a około tygodnia, jeśli 
pomyślne w ia try  pozwolą nałado­
wanym batom wrócić do Warsza­
wy. Droga powrotna jest bardzo 
ciężka, gdyż trzeba żeglować pod 
prąd, i to z ładunkiem.

szą dużo dłużej, niż mężczyźni, 
zwykle od 6-ej rano do 6-ej po po­
łudniu. Dlaczego stają do takiej 
pracy? Powodów jest wiele, ale 
najczęściej dwa — potrzeba pienię 
dzy i chęć przypilnowania zarob­
ków męża, k tó ry  po wypłacie mu­
si „nao liw ić“  zużyte ciężką pracą 
ciało.

Tradycja pijaństwa jest tu  może 
siln ie j zakorzeniona niż gdzie in ­
dziej, i dobrze byłoby tym  ludziom 
dostarczyć jakiejś innej rozryw ki 
i  przyjemności. (mw)

W m orzu odbudow y
-  obelisk zniszczenia ,
Odbudowa Warszawy zmieniła 

w  ostatnich czasach swój dotych­
czasowy charakter „pa rtyzan tk i“  
budowlanej. Władze odbudowy po­
stanowiły oddawać stolicy całe 
dzielnice odremontowane lub zre­
konstruowane do najdrobniejszego , 
szczegółu. Pierwszą taką dzielnicą 
będzie jeszcze w  tym  roku Nowy 
Swjat i Krakowskie, gdzie zapina 
się teraz odbudowę „na ostatni gu 
z ik “ . Wszystkie domy jeszcze w  
tym  roku będą otynkowane (już' 
mają pieniądze i zarządzenie — * 
czegóż więcej trzeba?) a nie zapom 
niano nawet o takich szczegółach, 
jak  rodzaj k ra t ochronnych dla 
sklepów, kró j mosiężnych klamek, 
kształt la tarń ulicznych it-p.

Następną dzielnicą będzie p ra w -, 
dopodobnie przyszły okręg banko- v 

j wy w  rejonie PI. Napoleona. T ro - 
! chę przeszkodzi tu ta j stary, znisz- 
| czony drapacz chmur, którego się 
I tak szybko nie odbuduje, ale za to 
| inne domy ros.ną tu jak  na droż- 
| dżach. Cała Mazowiecka, Jasna, 

Czackiego, Kredytowa,., wszystkie 
ulice są zawalone materiałam i bu­
dowlanymi, zagrodzone plotami, 
pełne ceglanego pyłu i gwaru ro - : 
botników. Widać tu nawet więcej 
ruchu budowlanego niż na Nowym 
Swiecie, gdzie przecież w yn ik i od-

Większość nowych budynków w Warszawie jest konstrukcji żelbetowej. 
Również i przyszłe zabudowania sejmowe są tak budowane. W jednym 
z tych domów kończy się już montaż stalowych zbrojeń i  oszalowania. 

Jutro już będzie można zapełniać otwory betonem.

»W MŚOŚtiCMi
W v s t K W ^

MUZEUM NARODOWE: Galferia ma-
larątwa .polskiego i- obcego. Wystawa 
sztuki Średniowiecznej.

k l u b  m ł o d y c h  a r t y s t ó w  i  n a d
K.OWCOW (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

S. A. R. P- (ul. Młodzieży Jugosło­
wiańskie.) 1-/2): Wystawa poświęcona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

Tera!irv
T E A T R  P O L S K I (Karasie 2): o godz. 19 

„Tosca“ opera Pucciniego.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (Marszałkow­

ska 3): o godz. 19 „Szczęśliwe dni“ Pu-
C td.
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 

o godz. 19. „Candida".
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 

*0): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze­
nie“. : ,

PLACÓWKA (Królewska 13): Nieczyn­
ny.

T E A T R  N O W Y  (Puławska 39): n ie ­
czynny.

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
Sodz ig „Seans" N. Cowarda.

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Oom Kobiet" Z. Nał­
kowskiej *

c QMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Król włóczęgów“. „

T e a t r  LE T N i (Polna 26) god.: 19.15 
..Nitouche".

TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyn­
ny.

W r ó b e l e k  w a r s z a w s k i 'zygmun- 
towska 6): rewia pt. ..Gdybym Miał nil* 
Ilon", pocz. 17.30 1 19.30 niedz. 1 święta 15.

K  * n
ATLANTIC (Chmielna 33)- „Rosans z 

Siedmiu V księżyców" pocz. 13, 15, 17,
21, Zw. Zaw. 19. /

PALLADIUM (Złota 7/9): „W pogoni 
za mężem" pocz. 14.30, 19,15 1 21,30 dla 
Z w. .Zaw o godz. 17.

POLONIA (Marszałkowska 36): ..Mola 
Miła, pocz. 15, 19, 21; dla Zw. Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112)- ..Dwu­
licowa kobieta", pocz. 13. 15. 17, 21. Zw.

^AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkowska
U2): Nowy program nr. 39.

SYRENA (Praga, biżymerska 2). „Ur 
wis Gawroche“ .pocz. 14.30. 16.45. zlis .

sffi.. »= ..*>«>>*>*»"'im-.
POCZ. 15, 17. 21. zw. Zaw. 19.

dzim  ta ń cu “ ; 15.50 Skrz. O gólna;
16.00 Dzień, popoł.; 16.20 „Jedz iem y 
do K ry n ic y  M o rs k ie j“  — pogad.; 16.30 
„N a  sw o jską  n u tę “ ; 17.00 „P u ła p k a  
m iło śc i“  s łuch.; 18.00 M ów i W ystaw a  
Z iem  O dzyskanych“ ; 18.05 K onc. 
K ra k . O rk ie s try ; 18.45 „J a k  zostałem  
p isarzem “ ; 19.30 „E m a n c y p a n tk i“  35 
odc inek pow ieści B. P ru sa ; 19.45 
K onc . sy m f; 21.00 Dzień, w iećz.; 21.50 
Skrz. Techn.; 22.00 Muz. taneczna; 
22.40 K o m u n ik , z X IV  O lim p ia d y ;
23.00 O sta tn ie  w ia d .; 23.10 Muz. ta ­
neczna; 23.30 H ym n .

W A R S Z A W A  I I
14 47 K onc. życzeń; 17.55 U tw o ry  

ch a ra k te rys t.; 18.05 „W ę d ru je m y  w  
k ra in ę  baśn i“ ; 18.20 P ieśn i w  w yk . 
R. Sauka; 18.40 U tw o ry  skrzypc. Ig o ­
ra  Iw a n o w a  :19.00 W iad . dzień, ra ­
d iow ego; 19.15 R ezerw a m uz.; 19.30 
K w a d ra n s  le k k ie j m u zyk i fo rte p .; 
19.45 Muz. taneczna; 21.00 Dzień, 
w iecz.; 21.50 Muz. taneczna; 22.02 
H y m n ’.

Tunel W -Z  m i widać
— Jak się dostać na Miodową — 

pyta jakaś pani w  tram w aju  nr. 15
— Oczywiście trasą W—Z — od 

powiada konduktor — proszę w y ­
siąść przy Tłomackim,
j „^b w a  m p r a  budyjąę&j kję a rte rii.
już dopasowała się do. starych l i ­
lie  warszawskich. IcCąĆeimu do Bie 
lańskiej rzucają się w oczy roboty 
kanalizacyjne wzdłuż dawnej u l i­
cy Tłomackie

Przy kościele Kapucynów koń­
czy się już roboty ziemne przy głów 
nym wykopie trasy i  trzeba wyjść 
na górę, gdyż wznosi się tu  ściana 
ziemna objazdu ul. Miodowej. Po 
drugiej .stronie przeszkody wykop 
biegnie dalej, a w łaściwie zapcha­
ny jest drewnianym i rusztowania­
m i betonowanych właśnie ścian tu ­
nelu. Z pośród desek wychylają się 
grube żelazne pręty zbrojeń, po 
których, jak  po potężnej pajęczy­
nie przesuwają się pracujący tam 
ludzie.

Na krawędzi wykopu pracują be 
toni a rk i wyrzucając od czasu do

czasu swą cementowo - gruzowo - 
piaskową zawartość na drewniane 
rynny, k tó rym i beton zsuwa się w  
form y ścian.

Dalej trasą W—Z iść nie można, 
bó:! trudno kręcić £ię i przeszka­
dzać pracującym. Wchodzimy na bu 
dowę od strony Krakowskiego 
Przedmieścia, by po drewnianym 
moście przejść w  kie runku Starego 
Miasta. Nie ma przechodnia, który 
nie zatrzymałby się choć przez 
chwilę, aby spojrzeć na potężme że­
lazo - betonowe ściany tunelu, wy 
kończone z jednej strony mostku 
a budowane z drugiej.

Na dole, u w ylo tu  przyszłego tu ­
nelu, prowadzi się roboty ziemne 
na przyczółku, dalej zaś widać fun 
damenty dwóch słupów nowego 
w iaduktu i  nasyp łączący most 
Śląski z tym  wiaduktem. Do poro­
słego już chwastem nasypu prowa 
dzić będzie od Wybrzeża Gdańskie 
go ślimak, którego roboty ziemnć 
obecnie już się kończą. Pracują tu 
junacy SP. (mw)

budowy nie dały zbyt długo czekać 
na siebie.

Nad tą nową dzielnicą odbudowy 
w  całym tego słowa znaczeniu, do­
m inuje kolos „P rudentia lu“ , szcze­
rząc swe czarne szczerby i o twory 
na świeże m ury i  czerwone dachy.
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Czy mamy dosyć drzewa?

I O I O  O l O f l O l O l O l O l O I O I J O B O I O l O B O l O l I C

m a ^ S i o
W dniu 10 sierpnia 

rek) usł\jzym y m. m. nasię.--H 
audycje:

6.00 Svgn. czasu; 6.15 
ranny; 6.35 Muz. poranna, 7.w  yy- 
Poranny; 7,30 Muz. M vka
lekie lata“ — nowiosc. o-«‘> .19 00
Poranna; 12.04 Dzień poludn.. 
Muzyka, 7 nlyt; 12.25 Muz. klar.
?a; 12.45 P o ra d n ik  dla wsi; to.uu

nrzemysłu budowlanego dla od 
w y c is z o n y c h  budynków i

Kodnia“  M. R ave l; 15.30 „O  n iedzw ie

W N r 13 „Życia Gospodarczego“  
p. W. Tryszczyło w artykule: 

„Na marginesie kwestii drewna“  w 
sposób w n ik liw y  podchodzi do za­
gadnienia i daje próbę określeńia 
ro li, jaką ma odegrać drewno w 
k ilku  ważniejszych odcinkach życia 
gospodarczego kra ju  oraz daje pró­
bę naszego bilansu zapasów i za­
potrzebowania.

Rocznik statystyczny 1947 wyka­
zuje ogólną powierzchnię lasów 
7.083.100 ha, w czym lasy państwo­
we zajmują przestrzeń 5.408.100 ha, 
czyli 76,3 proc. Na głowę ludności 
przypada zatem po 0,29 ha lasu, 
czyli o 20 proc. więcej niż przed 
wojną. Byłby to bardzo pocieszają­
cy objaw, gdyby nie pobieżna ana 
liza cennych niezmiernie inform a­
c ji, których źródłem jest ten sam 
rocznik statystyczny. Przed wojną 
obszar lasu na głowę ludności w y ­
nosił: w  Kanadzie 27 ha, w  F in lan­
d ii 7 ha, w  ZSRR 4 ha. w  Szwecji 
3 7 ha, w Niemczech (bez A u s trii 
0 25 ha w Polsce 0,24 ha. w N iem ­
czech (bez A ustrii i Sudetów) 0,19 
ho.«  ̂ •

Zapotrzebowanie na surowiec 
drzewny wynosi u nas około 
14 500 000 m. sześć użytkowej masy 
surowca be, uwzględnienia p o trg b

gród, a nadto stałej rekonstrukcji 
i konserwacji zniszczonych i obec­
nie częściowo prowizorycznie napra 
wianych mostów o długości 135.000 
mb.

Długofalowa gospodarka leśna 
nie daje możności zwiększenia przy 
rostu masy drzewnej w  tempie przy 
śpieszonym wskutek czego w  na j­
bliższych latach me ma w idoków 
na uzyskanie większej masy drzew 
nej z lasów które wymagają troskli 
wej opieki celem podniesienia ich 
wydajności w  latach późniejszych. 
Niezawodnie bowiem wzrastające 
w  szybkim tempie uprzemysłowie­
nie k ra ju  wywoła zwiększone zapo­
trzebowanie na drewno.

Ten stan wymaga zastosowania 
środków zaradczych które doprowa 
dziłyby do równowagi między popy 
tern i podażą drewna Ich podsta­
wowym w arunkiem  jest przede 
wszystkim oszczędność w gospodar 
ce drzewnej, staranne sortowanie 
tak w  lesie jak i na składach ta r­
tacznych oraz użycie w  większym 
stopniu środków do konserwacji 
drewna, których obecnie się unika 
w w ie lu  wypadkach ze względu na 
błędne przekonanie, iż drewna jest 
dosyć. Zastosowanie zaś środków do 
konserwacji drewna uchroni wyro 
by drzewne od przedwczesnego ze­

za- psucia i przedłuży okres Ich trw a ­

łości. Skrupulatne przestrzeganie 
tych zasad w  gospodarce zaważy 
na zmniejszeniu deficytu drewna, 
lecz całkiem niedoboru nie usunie. 
Konieczne są dalsze bardziej rygo­
rystyczne zalecenia natury technicz 
nej.
* Przede wszystkim zdaniem auto 
ra — czas skończyć z przestarzałą, 
zbyt szeroko ujętą klasyfikacją 
drewna opałowego. Postęp wiedzy, 
zwłaszcza w  dziedzinie chemii jest 
tak znaczny i stwarza takie m ożli­
wości zużycia drewna opałowego 
dla produkcji przetworów chemicz­
nych, że nomenklaturą „drewno 0- 
pałowe“ należy objąć jedynie drew 
no z nadmiarem sęków, istotnie ze­
psute, niezdatne do innych celów. 
Opoły, oszwary, obrzynki, trociny 
znajdują w  przemyśle drzewnym i 
innym  szerokie zastosowanie i w łą 
czenie tych sortymentów do tzw. 
odpadków drzewnych jest technicz 
nie nieuzasadnione.

Dalszym dezyderatem w  sprawie 
pokrycia niedoboru drewna dla pro 
dukc ji masy drzewnej i celulozy 
jest zużytkowanie na te cele w 
większym niż dotychczas zakresie 
drewna świerkowego, jodłowego i 
sosnowego, a przede wszystkim bu 
kowego drewna opałowego zamiast 
drewna użytkowego tych samych ga 
tunków.

Nie bez znaczenia dla zaoszczędza 
nia drewna byłaby energiczniejsza 
akcja zbiórki starego papieru i ma 
kula tury. która przed wojną w  
Niemczech odpowiadała rocznej war 
tości 800.000 m. sześć, drewna świer

kowego, zmniejszając o tę ilość za-i 
“potrzebowanie drewna w przemyśle 
chemicznym.

W przemyśle budowlanym i stolar 
skim istnieją szerokie możliwości 
zastosowania oszczędności w  użytko 
w aniu drewna. Cechująca producen 
tów w  tej dziedzinie rozrzutność, 
nieuzasadnione technicznie upodo­
bania i  przyzwyczajenia, szeroka 
ręka w  stosowaniu w ym iarów  j. 
wygórowanej jakości, uprzedzenia' 
do klejonek, niechęć do używania 
materiałów zastępczych, posługiwa 
nie się drewnem niedostatecznie w y 
suszonym i wreszcie brak rygory-, 
stycznych zarządzeń i in s tru kc ji — 
powodują nieoszczędną gospodarkę 
materiałam i drzewnymi przyczynia 
jac się tym  samym do pogłębienia 
niedoboru drewna.

W różnych rodzajach przemysłu 
stosowano dotychczas w ie lk ie  ilości 
drewna ciosanego bądź bezpośred­
nio w  lasach w  miejscach wyrębu;' 
bądź w  innych składach. Abstrahu 
jąc od straty na masie ciosanych 
materiałów nrzy użyciu topora i 
Siekiery podkreślić należy stratę 
w odpadkach, które w  tym  wypad 
ku nadają się ty lko  na opał lub 
całkowicie przepadają, w  przeci­
w ieństwie do odpadków tartacz­
nych, nadających się do dalszego 
użytku przemysłowego. S tra ty tę ’ 
stanowią co najm niej 5—10 proc. w  
materiale użytkowym, k tó ry  można 
zaoszczędzić, jeżeli zamiast topora 
i siekiery zastosuje sie mechaniczną 
obróbkę drewna

<Ki)
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W ychow anie fizyczne i sport
WIEŚCI Z LONDYNU * ! szermiercze w szabli drużynowej, j oraz Orłowski 1. Honorowy punkt

I Drużyna polska walczy w  jednej dla Rymera zdobył Dura. 
O lim pijskie konkurencje lekkoat j grupie z Anglia i Turcją. W elim ina j T. rnovia — Ruch 3:0 (2:0) w

letyczne i p ływackie w  Londynie j cjach — we wtorek Polacy w  pier j Tarnowie. B ram ki s trze lili S treit 
góstały ukończone w  ubiegłą sobotę, wszej walce ■'tkają się z Turcją. | g i Roik z karnego.
Oto bilans w alk 

Dziewięciodniowe zawody lekko
W indyw id ’ m tu rn ie ju  szer- Wisła Leg^a 8:0 (3:0) w  K ra - 

adzie startowało ko wie. B ram ki zdobyli: Kohut i
« H u c z n e  przyniosły 2 nowe rekor Gracz' po 3 oraz Legutko i Cisów-
dy światowe 19 nowych rekordów 
o lim p ijsk ich  oraz wyrównanie 3-ch 
dotychczasowych rekordów o lim p ij 
skich.

W o lim p ijsk ich  konkurencjach

cki. K a rw ick i w  swojej grupie wy- sk i po 1. 
grał 1 spotkanie, 3-ch nie rozstrzy- i Craco\ria — Widzew 7:0 (4:0) w 
gnał i 3 przegrał, odpadając z dal > Krakowie. B ram ki s trze lili: Szeliga
szych rozgrywek. Lepiej wypadł Na 
w rocki, k tó ry w  swojej grupie wy-

pływackich USA zdobyły ogółem 12 grał 3 spotkania. jedno' nie rozstrzy 
złotych, 11 srebrnych i 4 brązowe ! gnął j 3 przegrał,' majac jednakowy 
medale o lim pijskie . Następna — Da 
nia ma 2 złote, 2 srebrne i 1 brązo­
w y  medal. Trzecia — Holandia 1
z ło ty i  2 brązowe medale. Po jed­
nym  brązowym medalu zdobyły 
Meksyk, i Panama.

Warto poznać największych do­
tychczas trium fa to rów  Igrzysk. Na 
ich czele kroczą kobiety.

Pierwszą lekkoatletką która zdo- nozgrywK, pilK,arsKie o m sirzu- 
była w ięce j'P iz  dwa ty tu ły  nrrstrao . stwo K1asy Państwowej dostarczają 
wskie na O lim piadzie test doskona j w  niedz-ei e ..niezdrowych“  sensacji, 
ła .'zawodniczka holenderska Blan- i które nie świadczą zbyt dobrze o

2 Parpan 2 (1 z karnego) oraz Szew 
czyk Radoń i Różankowski I I  po 1. 

Garbarnia — ŁKS 2:1 (2:1) w  Ło
dzi. B ram ki zdobyli dla Garbarni 

stosunek punktów  z C a m a rm  (Bra , Nowak i Pawłowski, a dla ŁKS-u 
zylia) i Redeuk (Belgia). Wo1'  ? tego Baran.

AKS — ZZK 3:2 (2:2) w  Chorzo­
wie. Bram ki dla AKS-u uzyskali: 
Cholewa, Barański i Janduda, a 
dla ZZK  — A n:oła i Polka.

odbyła się dogrywka. Zmec " j  Na 
w rocki przegrał oba spotkań a, od­
padając de fin ityw n ie  z turn ie ju .

RUCH I  LEGIA ZNÓW TRACĄ  
PUNKTY

Rozgrywki p iłkarskie o m strzo-

kęfs-Koen. Holenderka zdobyła 3 czopowych drużynach krajowych ta
fnnte me,dńf  w ygrywając biegi na kich“ jak Leeia^czy Ruch, ale i sta- 
100 m., 200 m. i  80 m. p. pł. W tej ^
ostatniej konkurencji ustanowiła 
ona w yn ik iem  11.2 sek. nowy re­
kord światowy. Poza tym  Holandia 
ma do zawdzięczenia Blankers-

w ia ją  pod znakiem zapytania mo­
rale sportowe graczy tych zespołów.

Koen zdobycie złotego medalu w  
sztafecie 4X100 m., w  które j biegną 
ca na ostatn ie j zmianie Blankers- 
Koen przechyliła szalę zwycięstwa 
na korzyść Holandii. Wszystkie te 
w yn ik i stawiają znakomita zawod­
niczkę na czele lekkoatletek całego 
świata.

W pięcioboju nowoczesnym, kon 
kurenc ji wymagającej dużej spraw 
ności fizycznej i wytrzymałości kpt. 
G rut (Szwecja) uzyskał rekordową 
ilość 16 pkt. i był pierwszym zawód 
nikiem , k tó ry  w ygra ł trzy z pięciu 
konkurencji.

Amerykanka Draves ustanowiła 
nowy rekord, będąc pierwszą kobie 
tą, która w ygrała skoki z w ieży i 
tram poliny. Francuska Ostermayer 
ustanowiła również nowy rekor,d, 
w ygryw ając dysk i kulę.

Na zakończenie o lim p ijsk ich  za­
wodów pływackich rozegrano na 
basenie o lim p ijsk im : m iędzykonty- 
nentalny wyścig p ływ ęck; na dy­
stansie 100 m. st. dow. w konku­
renc ji żeńskiej. Wyścig w y­
grywa Europa w  składzie Ahlgreen 
(Szwecja), Vaessen (Holandia), Ter 
meulen (Holandia) i Anderson (Da­
nia) przed Am eryką i Australią. W 
wyścigu nie b ra ły  udziału reprezen­
tacje A z ji i A fry k i.

W poniedziałek 9 bm. z Polaków 
walczyć będzie jedynie Antkiew icz 
w  pierwszej rundzie wagi p iórko­
wej. We w torek walczy Szymura 
oraz Antkiew icz o ile wygra p ie rw ­
sze spotkanie. W środę 11 b. m. wal 
czy Chychła w  drugiej rundzie w. 
półśredniej i Kolczyński również w 
drugiej rundzie wagi średniej. Po­
nadto w  środę odbędą się fina ły

W obliczu zbliżającego się spotka 
nia międzypaństwowego Polska — 
Jugosławia dobrze byłoby, aby 
PZPN wglądnął w  stosunki jakie 
panują w  tych klubach i znalazł 
przyczynę tych „sensacyjnych“ wy 
ników, które kom prom itują p iłkar- 
stwo polskie.

Pogrom Legii w  Krakowie, 
świadczy o poprawie form y Wisły, 
ale dowodzi także, że w  drużynie 
wojskowej jest nie ty lko  obniżenie 
poziomu, ale i brak jak ie jko lw iek 
am bicji, bo wyszkolenie techniczne 
jest na pewno wystarczające.

Tarnovia wygrała z Ruchem nie 
wykorzystując nawet 2 rzutów ka r­
nych. ty lko dzięki w ie lk ie j am bicji 
i uczciwej pracy sportowej. Prze­
wagę techniczną m ia ł Ruch, którego 
drużyna przechodzi spadek form y i 
jakąś depresję psychiczną.

Mecz dwóch Polonii z Warszawy, 
to jeszcze nie ligowa gra w  piłkę 
nożną i na pewno nie przejdzie do 
h is to rii spotkań K lasy Państwowej. 
Ciekawym jest fakt, że w niedzielę 
zwycięstwa odniosły wszystkie dru 
żyny krakowskie. Świadczy to do­
brze o wynikach akcji szkoleniowej 
KOZPN, któ ry nie ty lko  przygoto­
wał rezerwy (piękne w yn ik i tournee 
„O rlą t"  Krakowa), ale i podciągnął 
poziom drużyn ligowych.

W yn ik i X V -te j rundy rozgrywek 
K lasy Państwowej:

Polonia (W-wa) — Polonia (Byt.) 
3:1 (3:0) w Warszawie. B ram ki zdo­
b y li: dla gospodarzy Szularz Świ- 
carz i W ilczyński, a dla gości Ma- 
tyas z karnego.

Warta — Rymer 5:1 (3:1) w Po­
znaniu. B ram ki uzyskali dia War 
ty  — Skrzypniak i Gendera po 2

W Y K R Ó J
j p o d i f i - g o l f ó u /

dla chłopca 12 — 14 lat w numerze 21-ym tygodnika

f i *

9 9 P R Z Y J A C IÓ Ł K A
Cena 10 złotych Nakład 715.000 egzemplarzy K 3040-0

ZJEDNOCZENIE FABRYK

CZECH DOLIHAL ZW YCIĘŻA  
MIELOCHA W POZNANIU

Na torze traw iastym  w  Ław icy 
pod Poznaniem odbyły się wyścigi 
motocyklowe, zorganizowane przez 
KSO ,.Lechia“ , przy udziale moto­
cyklistów  czechosłowackich Doliha- 
la, Sedlaka i Wasserbauera.

Do wyścigu finałowego zakw alifi 
kow ali się trzej p ierwsi kierowcy 
z każdej kategorii. Dolihal jadący 
na maszynie 250 ccm. z komoreso- 
rem m :ał początkowo nad Mielo- 
chem prawie jedno okrążenie prze 
wagi. Na drugim  miejscu jechał 
Mieloch, a o 200 m. za nim Nowa­
cki. Obydwaj nie zdołali jednak 
dojść do Dolihala, k tó ry  o 3 sekun­
dy wcześniej ukończył wyścig jako 
zwycięzca. Na porażkę Mielccha 
wpłynęło w  pewnej mierze uszko­
dzenie maszyny w  czasie wyścigu 
eliminacyjnego. W wyścigu tym  
Mieloch przewrócił się na 6-ym i 
9-ym okrążeniu i ukończył wyścig 
jako trzeci kw a lifiku ją c  się jednak 
do finału. W czasie przerwy napra 
w ił prowizorycznie uszkodzenie ma 
szyny.

Wyścigi elim inacyjne odbywały 
się na trasie 21 km. (10 okrążeń to 
ru).

Wyścig fina łow y: 1) Dolihal (Cze 
chosłowacja) 14:44,0, 2) Mieloch (Le- 
chia) 14:47,0, 3) Nowacki (Unia)
15:01,2, 4) Wassęrbauer (CzdchosM- 

, wacją), 5) Leszczyński (ZZK), 6.) 
Sedlak (Czechosłowacja).

Organizacja wyścigów b. spraw­
na. Widzów ponad 20 000.

W  polskich puszczach
Najwspanialszą i największą z wszyst 

kich puszcz w Polsce jest puszcza Bia 
lowieska, położona w dorzeczu górnego 
biegu Narwi. Ogólny jej obszar wyno 
si 143.000 ha, przy czym w granicach 
Polski puszcza ta zajmuje powierzchnię 
50.000 ha. W roku 1921 na terenie 
puszczy utworzony został rezerwat o 
charakterze parku natury o powierz 
chni 4.596 ha. Rezerwat ten w sierp­
niu 1932 roku przekształca się w Park 
Narodowy w Białowieży, jako osobna 
jednostka organizacyjna. Na obszarze 
puszczy występują liczne typy drzewo 
stanu, przy czym dąb i jesion zajmują 
miejsce przodujące. Sosna dochodzi tu 
do 40 m wysokości przy średnicy 90— 
110 cm. W ocalałych ostępach znajdu 
jemy dziewicze, nietknięte jeszcze sie­
kierą mateczniki, które stanowiły daw 
niej jedyną ostoję żubra.

Najbardziej wysuniętą na północ, po 
łożona w całości w granicach Polski 
jest puszcza Augustowska. Zajmuje ona 
teren dorzecza Biebrzy i należy do 
wschodniego Pojezierza Mazurskiego. 
Posiada silnie pofalowaną powierzchnię, 
jej obszar stanowią obecnie drzewosta­
ny sosnowe, które w miarę zwiększa­
nia się części ilastych w glebie prze­
chodzą w drzewostany sosnowo-świer- 
kowe, świerkowe, a na siedliskach w:l 
gotnych — w olszyny.

W  skład wielu nadleśnictw Dyrek­
cji Lasów Państwowych Okręgu Bia 
lostockiego wchodzi puszcza Knyszyń­
ska, która niegdyś była w posiadaniu 
królów polskich. Jest to duży kompleks 
lasów położony w międzyrzeczu Narwi 
i Niemna, ó drzewostanie dębowym, tlę 
bowo-grabowym, sosnowym, sosnowo- 
świerkowym, świerkowym i olchowym.

Równolegle do obszarów puszcz Au 
gustowskiei i Knyszyńskiej i biegu rzek 
wpadających do Narwi ciągnie się wiel 
kie pasmo lasów. To puszcza Zielona 
czyli Kurpiowska. Powierzchnia ousz 
czy wynosi 186.000 ha i wchodzi w 
skład dyrekcji lasów białostockiej i war 
szawskiej. Drzewostan puszczy Kur­
piowskiej to przeważnie sosna, w miej 
scach zaś błotnistych — olcha czarna.

Ziemia Mazowiecka była niegdyś te 
renem wielkich lasów. Pozostałością po 
nich są powierzchnie lotnych piasków. 
Wśród ocalałych kompleksów wyodręh 
nić tu możemy puszczę Kozicnicką o 
łącznej powierzchni 28,6 tys. ha oraz 
puszczę Kampinoską, po której pozo 
stało jeszcze około 16.000 ha. Pozosta 
lościami po dawnych puszczach Jakto 
rowskicj, Bolimowskiej i Korabiewskiej,

RO ZPO CZYNAM Y

S E Z O N  J E S I E N N Y
»Moda i Życe Praktyczne«
(lir. 2 3

Licytacja samochodów
Centrala Zaopatrzenia Przemyślu Papierniczego w Łodzi Dyr. F. A. ul. 

Więckowskiego 11 ogłasza dnia 19 bm. o godz. 10-tej przy ul. Wysokiej 7 
(giraże) publiczną licytację samochodów:

1. Samochód osobowy * Opel 1/3 
1. „  , „  D. K. W.
1. „  „  Opel Kadet
1. „  „  Wanclerer
1. „  „ Adler Junior
1. „  „  Fiat 1500
1. „  B. M. W.
1. rower (złom)

Pragnący uczestniczyć w licytacji winni złożyć \%  wadium.
Bliższych informacji udziela Szef Działu Transportowego C. Zaop. P. P. 

ul. Dr Wieckowskiegp 9. Kr. 3039-1

łączących się wówczas z puszczą Kant 
pirto.sk?, są małe kompleksy leśne mię 
dzy Rawą a Mszczonowem, Bolimowem 
a Skierniewicami. Resztki te jednak nie 
mają charakteru puszczy.

Drzewostany naszej puszczy Karpac 
kiej są różnorodne, zależnie od zmien­
ności czynników siedliskowych oraz wa 
runków klimatycznych. W zależności 
od t>ch czynników wyodrębniamy tu 
taj 5 obszarów leśnych: obszar lasów 
mieszanych z przewagą jodły i buku, 
lasy świerkowe z domieszką buku i jo 
dły, lasy świerkowe oijhz na wysokości 
1.500 do 1.900 m n. p. m. obszary ko 
sodrzewinowe.

Po olbrzymich owianyh legendą la­
sach Świętokrzyskich, należących nieg 
dyś do książąt i krakowskiej biskupiej 
stolicy, pozostały drobne resztki. Pusz 
cza Świętokrzyska, zwana przez Żerom 
skiego Puszczą Jodłową, pokrywa całą 
górzystą część województwa kieleckie­
go wraz z pasmem Gór Świętokrzyskich, 
P*uszcza ta obejmuje powierzchnię ok. 
60.000 ha i tworzy olbrzymie i piękne 
drzewostany jodłowe, czyste łub miesza 
ne z bukiem, debem, sosną, świerkiem
1 modrzewiem polskim.

Wymienione masywy leśne należa w
Polsce do największych. Obok nich 
mamy jeszcze: puszczę Notecko-War- 
ciańską oraz lasy na Ziemiach Odzyska 
nvch, których powierzchnia wynosi ok.
2 8 min. ha, co stanowi 40 proc. po­
wierzchni leśnej całego kraju.

Osobne miejsce należy poświęcić pus* 
czy Tucholskiej, która ciągnie się mię 
dzy Chojnicami a Laskowicami, wokół 
rzek Brdy, Wdy i Montawy.

Po puszczy Białowieskiej jest to naj 
większy w Polsce obszar leśny. Ten 
kompleks leśny ze względu na swą mo 
notonię lasów sosnowych i mało uroz­
maicony krajobraz zwany iest również 
„Pustkowiem Tucholskim“ . Drzewa pusz 
czy Tucholskiej pokrywają bardzo ubo 
gie gleby, stanowiące suche i mało 
spoinę piaski, zachowanie przeto tych 
lasów jest niezmiernie ważne, chronią 
one bowiem glebę przed uruchomieniem 
a ponadto stanowią jedyną możliwą 
uprawę na tym gruncie, dając naszej 
gospodarce trwale i pewne dochody.

OGŁOSZENIA "DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ War­
szawa. Marszałkowska 17. Wroc­
ław Stalina 10 K r 2871-0
Mikromierze nowe „A u ta rk “  szwaj 
carskie w różnych wymiarach po­
leca Zjednoczenie Mechaników 
. Ogniwo: . Warszawa. Marszałków 
ska 17, Wrocław, Stalina 10

K r. 2872-0

PRENUMERATA:
Miesięcznie pocztą na prowincję zl. 
135. — z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za­
mówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik" Daszyńskiego 18 
i oddziały. Wpłacać na konto P K O .  
T-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny ad-es. Wvsvłkp 
rozpoczyna eie z dniem I-go lub '6  go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi zł. 120.— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (wg. obowią­

zującej ta ryfy pocztowej)

Maszyn i Sprzętu Górniczego w Bytomiu Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego w Zabrzu
o g ł a s z a ;

ustny przetarg publiczny
na sprzedaż samochodów (wraków) zakwalifikowanych przez Wojewódz­
k i Kom itet K w a lif ika cy jn y  do wycofania:

osobowe: m arki uDpel p4 --  2 szt.. marka Wanderer — 1 szt., m arki 
Hanomag — 1 szt., marki D. K. W. — 1 szt., marki Prava — 1 szt., karose­
ria  osobowa D. K. W. — 1 szt

ciężarowe: m ark i D K W. 0,75 — 1 szt., m arki Citroen 1 t. — 
1 szt., m ark i Gass aa 11/2 t. — 2 szt., m arki Ford V8 3 t. — 1 szt. 

tró jko łow iec m arki Goliath 0,5 t. — 1 szt.
Przetarg odbędzie się dnia 20 sierpnia 1948 r. o godzinie 9.30 w ga­

rażach w Świętochłowicach przy ul. A rm ii Czerwonej nr 30.
Osoby chcące przystąpić do przetargu ustnego w inny złożyć wa­

dium w kwocie 20no zł w ka~ie Zjednoczenia Fabryk Maszyn i Sprzętu 
Górniczego w Bytomiu, ul Parkowa nr 2.

Wymienione samochody są do obejrzenia w dn ach 18 i 19 sierpnia 
br, w godz’ nace uizedowych od 8 — 16.

Bliższych m-ormacji udziela Wydział Transportowy Zjednoczenia 
Fabryk Maszyn ! Sprintu Górniczego, Świętochłowice, ul. Armi Czerwo­
nej 30 (barak) ^ T- 3027-®

.nć w Dzhale Masz. 
Kr. 3042-1

ogłasza zapotrzebowanie
na wykonanie głównej naprawy dźwigu na zwałach kop. Ludwik 
Naprawa składa się z następujących robót:
1) wyprostowanie konstrukcji nośnej 2 X 300 mb i wymiana szyn
2) naprawa przesuwnego pomostu nośnego (urządzenia elektr. i mech.)
3) założenie wyciągu (kołowrotu) na konstr. wózka
4) roboty stolarskie i ciesielskie. \  .
Dopuszczalne jest składanie ofert na częściowe robot'
Bliższych informacji oraz podkładki oierlowe można uzy

Dyrekcji ZZPW w Zabrzu, ul. Yvr,olności 362, pokój nr 17.

Przetarg neognmtezony
Centralny Zarzad Przemysłu Włókienniczego — Riuro Budowy Zakładów Wló- 
kienmczych w Łodzi, ogłasza przetarg nieograniczony na przebudowę podstacji 
wysokiego napięcia oraz przebudowę instalacji nskieną napięcia w Państwo­
wych Zakładach Przemysłowych B. Grabski w Łodzi przy ul. Pogonowskie­

go Nr. 56/58. \
Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje można 

otrzymać w R.B.Z. Wł. w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47.
Oferty należy składać lub nadsyłać do R.B.Z. Wl. w Łodzi, ul. S:rnkiewi 

cza 47 do dnia 24 sierpnia 1948 r. do godz. 12-tej.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 sierpnia br, o godz. 12-tej min. 15.

Kr. 3034-0

ADRESY?
A d m in is tra c ja  srłówna: W arszaw a, ul. 
Daszyńskiego 16. te l 871-12. R iu ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-93 
1-887-708 O ddzia ły  w k ra in :  S l a s k :  
B ytnm . S te lm acha 16 te l 531-93. 50-79 
— K a tow ice . 3 M aja 12. te l 309-74 — 
W roc ław  K ru p n icza  13. te l. 6 8 — Łndż 
P io trko w ska  96. R edakcja  261-58. 
A d m in is tra c ja  te l 123-33. W y ­
b r z e ż e :  O dvn ia . M ściw o ia  9. tel. 
222 07. -  Sopot. PI A rm ii C zerw onej 

1. te l 513 67 -  Szczecin PI H o łdu  
Prnskie,ro 8. — B y d s r o s z e z .  M , 

6 — K r a k ó w .  WiHonolt5 1, 
L I  545-60 — L u b l i n  3 M aja 4, 
te l. 25-88 - P o z n a ń  Marsz. Fo­

cha 14, te l. 62 31.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik “  — Cen­
t ra la  w W arszaw ie, u l D aszyńskiego 
16 I  p „ te l 857-993 1 887-03 oddz ia ły  
m ie jsk ie - M arsza łkow ska  3/5 Poznań­
ska 38. Praga. u l. Tareroya 67 (ks ie  
¡zrmntn Jeżew skiego). K s ic r-a rn ie  .Czy 
te ln ik “  ul. N m r»  Ś w iat 47 ul. M ar- 
sza lkow s1' ' 1 62 ni P u ław ska  19 k-de- 
parnict . W olność“  ul. M arsza łkow ska  
.95; w K  r  a i u : w szvs lk ie  oddz ia ły  

„C z y te ln ik a “  1 B iu ro  OpJemzoń.

RZECZPOSPOLITA 
I DZIENNIK GOSPODARCZY

R E D A K C J A : W arszaw a, u! M arsza ł­
kow ska .2/5 T e le fo n y : 87 682 red to- 
spodarezej 88-717. S ekre ta rz  RerlaRcł» 

p rz y jm u je  od 11 do 12 e i 
A D M T N TS't R a CJ A :: Wa rsza wa Da• 
szyń sk irtio  16. te l 87-112 A d m in i­
s trac ja  ę-e-nna w erodz od 9 — 15 

w sobotę od c id z  9 — 12. 
W Y D A  W ' A- S pó łdzie ln ia  W yd a w n i­
cza „C z y te ln ik "  Warszawa, ul. Da- 

szvpsk i- '?;o 11.

Sp. W yd. „O v te ln ik “ . D ru k . N r . 1. 
B-56912


